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R e d a k c j a : 
u l i c a  B a t o r e g o  K r .  1 0

Telefon Nr. 44-90
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670 
Adres dla listów: Skrytka poczt. 78

Prenumerata miesięczna bez odnosze­
nia 3 Zł. 40 gr., z odnoszeniem 3 Zl, 60 gr 

z przesyłką pocztową 4 Zł. 20 gr. 
Zagranicą miesięcznie 7 Zł.

C e n a  n u m e r u  15 groszy

C en y  o g ło s z e ń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Drobne i zwykłe zł. 0-10. —  Nadesłane 
zł. 0'30. Po kronice zł. 0'35. — Na pierw­
szej stronie, w  tekście i między giełdami 

zł. 0-45.
Ogłoszenia zamiejscowe 50% drożej. — Ogłoszenia

zagraniczne 100% droższe.

A d m i n i s t r a c j a : 
u l i c a  B a t o r e g o  N r .  1 0

Telefon Nr. 35-99 
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670 
Adres dla listów: Skrytka poczt. 78
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Treść numeru:
z e p p e l i n  ni. w y ł a d o w a ł  w  a m e r y c e .
m e k k a  W  R Ę K A C H  W A H A B IT Ó W .
F r a n c j a  u z n a  s o w i e t y  b e z  z a s t r z e ż e ń . 
K r y z y s  p r o d u k c j i  p o  w o j n i e , 
r z ą d  n i e m i e c k i  n i e  z n i s z c z y  z a k ł a d ó w

Z E P P E L IN O W S K IC H  W  F R J E D R lC IlS H A F E N

’*  *  ?  t  r

=  N a j l e p s z e  m

t u t k i  i b i b u ł k i  d o  p a p i e r o s ó w S O L A L I
10-godzinny dzień

przedłużony na
W a rs z a w a . (Tel. wł.). Celem zapobieżenia bez­

robociu w okresie trwającego dotychczas kryzy­
su gospodarczego w  górnośląskiej części woje­
wództwa śląskiego, powstałego na skutek prze­
dłużenia czasu pracy w  Niemczech wogóle i na 
Śląsku niemieckim w szczególności oraz wobec 
Ponownego przedłużenia we wrześniu br. czasu 
pracy na Śląsku niemieckim, rada ministrów w  
dniu 15 października uchwaliła przedłużenie mocy 
obowiązującej rozporządzenia ministra pracy i o- 
pieki społecznej z dnia 18 lipca 1924 r. w  sprawie

pracy na Ci. Slaiku
daSize 3  miesiące

przedłużenia czasu pracy w  hutach górnośląskiej 
części województwa śląskiego na dalsze trzy mie­
siące. W  razie przywrócenia na Śląsku niemie­
ckim 8 - godzinnego dnia pracy, rozporządzenie au­
tomatycznie straci moc prawną. Powyższa uchwa­
ła rady ministrów oparta jest na wniosku komisji 
międzyministerialnej do zbadania przemysłu gór­
nośląskiej części województwa . śląskiego, zaleca­
jącym przedłużenie czasu pracy w  hutnictwie Że­
laznem, cy nko w  em i ołowianem na Górnym Ślą­
sku.

Pożyczka niemiecka w Anglii i Amaryce
pokryta w eaiośa

W  N o w y m  J o r k u  w  p r z e c i ą g u  k w a d r a n s a  s u b s k r y b o w a n o  1 1 0  m i l .  d o l a r ó w
i jtryta> od godziny 6 -tej rano przed bankiem przyj 

mującym subskrypcję, czekało 6.000 osób w  ko­
lejce.

B erlin . (PAT.). W olff donosi ze Sztokholmu, że 
przyjęta przez Szwecję część pożyczki niemie­
ckiej została całkowicie pokryta.

L o n d yn . (PAT.). Wczoraj o godzinie 13-tej zam­
knięte zostały listy subskrypcyjne na pożyczkę nie 
mieeką. Zapisy przekroczyły sumę wyłożoną do 
subskrypcji.

L o n d yn . (PAT.). Z Nowego Yorku donoszą, że 
w  kwadrans po otwarciu subskrypcji, całą ilość 
obligacyj w  sumie 110 miljonów dolarów była po-

Socjaliści gdańscy potępiają arogancją
senatu w stosunku do Poislti

G dańsk. (Tel. wł.). Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu gdańskiego toczyła się w  dalszym ciągu dy­
skusja nad wnioskiem socjalistów o wyrażenie 
Wotum nieufności senatowi. Na uwagę zasługuje 
przemówienie przywódcy socjalistów posła Gilila, 
który między innemi stwierdził, że senat obecny 
iest jednostronnie zorientowany w  kierunku na­
cjonalistycznym., co utrudnia i wprost uniemożli­
wia "wszelkie porozumienie się z Polską. Ponadto

senat postępuje wobec Polski z niesłychaną aro­
gancją, okazując brak wszelkich form międzyna­
rodowych grzeczności oraz form dyplomatycz­
nych. W  głosowań u nad wnioskiem socjalistów o 
wotum nieufności na ogólną liczbę posłów do sej­
mu gdańskiego 120, głosowało 116 z czego 52 o- 
świadczyło się za wnioskiem, 56 przeciwko a 8 
wstrzymało się od głosowania.

Francja uzna sowiety bez zastrzeżeń
Paryż. (PAT.) Komisja powołana dla zbadania 

sprawy uznania rządu sowieckiego zakończyła ra­
port, który wręczony zostanie Herriotowi. W e­
dług agencji Havasa raport ten zalecać będzie u- 
znanie sowietów bez uprzedniego stawiania w a­

runków jednak zawierać będzie zastrzeżenia do­
tyczące późniejszych rokowań w  sprawie regulo­
wania kwestyj obchodzących osoby prywatne al­
bo państwo francuskie.

K a m p a n j a  w y b o r c z a  w  A n g l j i
K r a k ó w , 16 p a ź d z ie rn ik a .

P a r t ja  ro b o tn ic z a  ro z p o c z ę ła  k a m p a n ję  w y ­
b o rc z ą  od s ta n o w c z e g o  o d s e p a ro w a n ia  s ię  od  
k o m u n is tó w . N a  k o n g re s ie  p a r ty jn y m  w  L o n ­
d y n ie  o d rz u c ił  w n io s e k  n a  p r z y ję c ie  k o m u n i­
s tó w  do  p a r t j i  3 ,1 8 5 .0 0 0  g ło s ó w  p r z e c iw  
193.000 . D r u g i w n io s e k , a b y  n ie  p o p ie ra ć  w  
ż a d n y m  o k rę g u  w y b o r c z y m  k a n d y d a tu r  k o ­
m u n is ty c z n y c h  u c h w a lo n o  2 ,4 5 6 .0 0 0  p r z e c iw  

6 5 4 .0 0 0  g ło s ó w . W r e s z c ie  t r z e c i w n io s e k , p o ­

stanawiający wykluczenie z partji każdego, 
kto sympatyzuje z programem komunistycz­
nym uchwalono w iększością 64.000 głosów.

Zerw aw szy tak całkowicie \vszelkie zw iąz­
ki z komunistami partja pracy wystąpiła tem 
energiczniej przeciw  obu partjom burżuazyj- 
nym, nie potrzebując już obawiać się, że będą 
ją one zwalczały głównym  zarzutem sympatji 
i wspólnictwa z komunistami. Manifest w y ­
borczy partji robotriezrj podniósłszy zasługi

j g a b in e tu  M a c  D o n a ld a  w  z a k re s ie  p o l i ty k i  z a -  
j g ra n ic z n e j i p a c y f ik a c ji  ś w ia ta ,  z a rz u c a  l ib e r a -  
| ło m  i k o n s e rw a ty s to m , ż e  u k n u li s p is e k  p r z e -  
| c i w  r z ą d o w i ro b o tn ic z e m u , o b a w ia ją c  s ię , że  

rz ą d  p rz y s tą p i do  z n a c z n y c h  re d u k c y j b u d ż e ­
tu. P o z y ty w n y c h  p r z y r z e c z e ń  m a n ife s t n ie  
c z y m  z b y t  w ie lu . W  k a ż d y m  ra z ie  je d n a k  o -  
b ie c u je  z m n ie js z e n ie  p o d a tk ó w  i u p a ń s tw o ­
w ie n ie  k o p a lń  w ę g la .

M a n ife s t  k o n s e r w a ty w n y  i l ib e r a ln y  m a ją  ze  
sobą to  w s p ó ln e , ż e  n a rz u c a ją  M a c  D o n a ld o w i  
n a d u ż y c ie  w ła d z y  w  s p r a w ie  C a m p b e lla  tu ­
d z ie ż  z a w a rc ie  t r a k ta tu  z  S o w ie ta m i,  k tó re g o  
p o s ta n o w ie n ia  o b ie  p a r t je  p o tę p ia ją . M a n ife s t  
l ib e r a ln y  z a w ie r a  o p r a c o w a n y  p rz e z  L lo y d  
G e o ig e a  p ro je k t  o rg a n ic z n e g o  p o łą c z e n ia  p r z e ­
m y s łu  w ę g lo w e g o  z  e le k tr y c z n y m , co w e d le  
z a p e w n ie ń  m a n ife s tu  o b n iż y ło b y  b a rd z o  z n a ­
c zn ie  c e n ę  s i ły  m o to ry c z n e j,  p o p ra w ia ją c  te m  
s a m e m  p o ło że n ie  p r z e m y s łu  a n g ie ls k ie g o .

D a le j  l ib e r a l i  o b ie c u ją  p o d w y ż s z e n ie  re n t  
a s e k u ra c y jn y c h  na  w y p a d e k  c h o ro b y  i r o z ­
s z e rz e n ia  ty c h  u b e z p ie c ze ń  ta k ż e  n a  u rz ę d n i­
k ó w  p r y w a tn y c h  c z y l i  t. z w .  „ c le r k ó w “ . W r e ­
szc ie  p a r t ja  lib e ra ln a  o g ła s za  p o w r ó t  do  p r o ­
g ra m u  p o d a tk o w e g o  L lo y d  G e o rg e a  z  r . 1910, 
o b s ią ża ją c e g o  ja k  w ia d o m o  b a rd z o  z n a c z n ie  
z ie m ie  z b y tk o w n e  i b u d o w la n e .

K o n s e rw a ty ś c i są n a js k ro m n ie js i w  s w y m  
p ro g ra m ie . Z a p o w ia d a ją  u je d n o s ta jn ie n ie  u -  
s ta w  u b e z p ie c z e n io w y c h  , w ie lk ą  a k c ję  b u d o ­
w la n ą , p o d n ie s ie n ie  w y k s z ta łc e n ia  te c h n ic z n e ­
go, o p ie k ę  n a d  ro ln ic tw e m , w re s z c ie  re fo rm ę  
p o d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h . U d e rz a  w  o d e z w ie  
w y b o r c z e j  k o n s e rw a ty s tó w  fa k t ,  ż e  w p r o w a ­
d z e n ie  c e ł p r o te k c y jn y c h , o co  w a lc z y l i  p r z y  
p o p rz e d n ic h  w y b o r a c h , o b e c n ie  z e p c h n ię te  z o ­
s ta ło  n a  s z a ry  k o n ie c  p ro g ra m u .

K o m u n iś c i w re s z c ie , w y s tę p u ją c y  do w y ­
b o ró w  osob no , z a le c a ją  A n g lji  s y s te m  s o w ie ­
c k i, d o w o d z ą c  że  z a s to s o w a n ie  go do s to su n ­
k ó w  a n g ie ls k ic h  m o ż e  o d b y ć  s ię  z  ła tw o ś c ią  i 
b e z  s to s o w a n ia  te ro ru ...

P r o g r a m y  w y b o r c z e  w s z y s tk ic h  p a r ty j  d o ­
s to s o w a n e  są do p o z io m u  p rz e c ię tn e g o  ro b o ­
tnika a n g ie ls k ie g o , k t ó r y  w ś ró d  21 m iljo n ó w  
w y b o r c ó w  i w y b o r c z y ń  W ie lk ie j  B r y ta n j i  
s ta n o w i m a s ę  n a jw ię k s z ą . W e d łu g  s ta ty s ty k i  
b o w ie m  z a w o d o w e j u r z ę d n ik ó w  je s t w  W .  
B r y ta n j i  (A n g lja , W a l ja ,  S z k o c ja )  3 4 7 .0 0 7 , ż o ł ­
n ie r z y  i o f ic e ró w  a rm ji  i m a r y n a r k i  2 0 5 .1 1 7 , 
w o ln y c h  z a w o d ó w  7 9 6 .2 9 6 , s łu ż b y  d o m o w e j, itp . 
2 ,3 2 2 .7 8 3 , h a n d e l i t ra n s p o r t  2 ,4 9 7 .4 9 6 , ro ln i­
ctwo i r y b o łó w s tw o  1.4S7.5S7, ro b o tn ik ó w  fa ­
brycznych 2 0 ,6 7 4 .3 8 0 . R o b o tn ic y  w ię c  r ó ż ­
nych k a te g o ry j s ta n o w ią  p rz e s z ło  75 p ro c e n t  
ogółu pracujących a z a r a z e m  do g ło s o w a n ia  u -
p r a w n io n y c h . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  k a ż d a



Łódzcy przemysłowcy tekstylni
odrzucają żądania robotników

S t r a j k u  w  Ł o d z i  n i e  b ę d z i e
Łódź. (A W .) . Z w ią z e k  p rze m y s łu  w łó k ien n icze ­

go w y s ła ł do  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  następują­
ce pism o: W  o d p o w ied z i na lis t P a n ó w  kom uni­
k u je m y , źe  zm uszeni jesteśm y żądaniom  p an ó w  
o dm ów ić , p o n iew aż  1) obecna sytuacja  p rze m y ­
sł uw łófcienniczego nie p o z w a la  n a  żadne z w ię k ­
szenie k o s z tó w  produkcji, 2) n ie posiadam y w

c h w ili obecnej u m o w y  z  panam i w  sp raw ie  w y s o ­
kości p ła c  ro botn iczych . —  D la  om ó w ien ia  p o w y ż ­
szej o d p o w ied zi zw o ła n e  będzie  ogólne zebran ie  
d e le g a tó w  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  „P ra c a "  o ra  z 
„K laso w eg o 11. S y tu a c ji nie n a le ży  u w a ża ć  z a  gro­
źną. S tra jk  jest n iem al w y k lu c z o n y .

Kampania wyborcza w Anglii
P o r o z u m i e n i e  p o m i ę d z y  k o n s e r w a t y s t a m i

Lo n d yn . (P A T ) . W c z o ra j przedpołudn iem  p rz y ­
w ó d ca  k o n s e rw a ty s tó w  B a ld w in  o tw o rz y ł kam ­
panię w y b o rc z ą  p a rtji k o n s e rw a ty w n e j przem ó­
w ien iem  w  L o n d yn ie . M ó w c a  potęp ił zam iairy  
p a rtji p ra c y  dążącej do u p ań stw o w ien ia  k o le i i  k o ­
palń w ę g la  o ś w ia d c za n e , że odstąpienie od sy­
stem u konkurency jnego  od b iło b y  się bard zo  nie­
ko rzy s tn ie  w  życiu  ekoniomicznem k ra ju  i unie­
m o ż liw iło b y  konkurencję z zagran icą. C o się ty ­
c z y  p ro jek tu  e le k try fik a c ji B a ld w in  o św ia d c zy ł, 
że  w y d a je  m u się iż  n a d z ie j3 p a rtji p ra c y  nie są 
uzasadnione, g d y ż  S zw a jc a rja , W ło c h y  i N o rw e -  
gja posiadają znaczn ie w ię k s ze  s iły  w o d n e  n iż  A n ­
g lia . L lo y d  G eorge postanow ił pośw ięcić p rz y s z ły  
tyd z ień  na ob jazd  L a rc a s h ire  sied 'iska p rze m y ­
słu w łó k ienn iczego , gdzie w  ze s z ły m  ro ku  p a rtja  
lib era ln a  osiągnęła na jw iększą  ilość m and atów . 
Eksprem jeir w y ra z i ł  nadzie ję , że  w  czasie oboc-

l i b e r a f t a m i
nych w y b o ró w  liczba m an d ató w  jego stro n n ic tw a  
w zro śn ie .

L o n d yn . (P A T ) . D onoszą o dalszych  p orozum ie­
niach m ięd zy  k o n s e rw a ty s ta m i a  lib e ra ła m i celem  
unikn ięcia ro zp roszen ia  sił. M ię d zy  in n ym i podo­
b n y  u k ład  z a w a r ty  zo s ta ł w  o k ręg u  w y b o rc z y m  
A b eraw o n  z  k tórego w y s ze d ł M a c  D onald  w  cza­
sie ostatnich w y b o ró w , a w  k tó ry m  obecnie p rze ­
c iw n ik ie m  M a c  D o n a ld a  b ę d z i; kan d yd at p a rtji 
liberalnej, k tó ry  o trz y m a  nieoficjalne poparcie  
k o n s e rw a ty s tó w . W  okręg u  w y b o rc z y m , gdzie  
kand ydu je  L lo y d  G eorge je d y n y m  jego' p rze c iw ­
nik iem  będzie  kan d yd at labou r p a rty . N a le ż y  się 
spodziew ać, źe  porozum ienia podobne zostaną za ­
w a rte  jeszcze w  kilkudziesięciu  innych okręgach  
w y b o rc zy c h , oo n ie w ą tp liw ie  w p ły n ie  po w ażn ie  
na re zu lta t w y b o ró w . .

Zeppelin III. wyładował w Ameryce
P o d r ó Z  z  B e r l i n a  d o  N .  J o r k u

N o w y  Y o rk . (P A T .) . W c z o ra j, k ilk a  m inu t po  
godzin ie 3 -  ciej popoł., w y lą d o w a ł s ta te k  po­
w ie trz n y  Z . R . I I I .  na lotn isku w  L akeh u rs t. G d y  

vs ta te k  p rz e la ty w a ł nad N o w y m  Y o rk ie m , o d e zw  â - 
ły  się s y re n y  fa b ry c zn e  i  d z w o n y  a b a te rie  nad­
b rzeżn e  d a ły  s a lw y  p o w ita ln e . P rz e d  w y lą d o w a ­
niem  w y k o n a ł s ta te k  ew olucje  nad N o w y m  Y o r­
k ie m , p rzy c ze m  o b n iży ł się na w yso ko ść  300 m. 
C a ła  p o d ró ż  t r w a ła  80 godzin i 40 m inut.

N o w y  Y o rk . (P A T .) . R eu te r. P re z y d e n t C o o iid - 
ge p rze s ła ł k a p ita n o w i s te ro w c a  depeszę, w  k tó ­
re j ośw iad cza , że  czuje się zad o w o lo n y  z  w z n o ­
w ien ia  s tosunków  p o ko jo w ych  m ięd zy  N iem cam i 
a S tanam i Z jednoczonem i.

N o w y  Y o rk . (P A T .) .  D r . E k en er w  w y w ia d z ie  
o ś w ia d c zy ł, że  po d ró ż na s ta tk u  Z . R . I I I .  m ia ła  
przeb ieg  p o m yś ln y  ty lk o  w  p ie rw s ze j części d ro g i.

t r i t f f t ł a  8 0  g o d z i n  I  4 0  m i n u t
O d  w to rk u  ran o s ta te k  m ia ł do  czyn ien ia  z  b u rzą , 
w ie ją c ą  w  k ie ru n ku  p rze c iw n y m  do  jego  lo tu . —  
W ia t r  m ia ł s iłę  20 m e tró w  na  sekundę, a  p rze d  N o ­
w ą  S zko c ją  w z m ó g ł się do 25 m e tró w . Z . R . I I I .  
m in ą ł w  drodize d w a  k rą ż o w n ik i D e tro it  i  M ilw am - 
ke, a le  n ie m óg ł ich d o jrzeć . O d  A zo ró w  s ta te k  
m usia ł zm ien ić k ieru n ek  d ro g i z  po w o d u  p rze c i­
w n y c h  w ia tró w .

In ż y n ie r  W idem am n o ś w ia d c zy ł w  w y w ia d z ie  
m ięd zy  innem i: M ie liś m y  dość czasu do  spaTO8;®& 
p ie rw s zy c h  em ocjach. T y lk o  ko ło  N o w e j S zko c ji 
nie b y ło  p rzy je m n ie , p o n ie w a ż  m ie liś m y  b ard zo  
z łą  niepogodę. M ie jscam i b y liś m y  n a w e t p rze z  bu­
rzę  poprostu pędzeni. W  k a ż d y m  ra z ie  osiągnęli­
śm y n o w y  re k o rd  św ia itow y, p rze b y w a ją c  5.000 
m il b ez z a trz y m y w a n ia  sie.

Dymisja gabinetu jugosłowiańskiego
B ia ło g ró d . (P A T ) . A v a la . G ab inet podał się 

w c zo ra j w ie c zo re m  do d ym is ji. U stąpienie gab i­
netu nastąp iło  na życzen ie  k ró la , p o d ykto w an e  
pragnieniem  um o żliw ien ia  k ra jo w i ko n tyn u o w an ia

p o lity k i pokojow e}, zw a lc za n ia  ko ru p c ji i  osiągnię­
cia ostatecznego porozum ienia m ię d zy  Serbam i, 
C h o rw a ta m i i  S ło w eń cam i. „  .

p a r t ja , k o n s e r w a ty w n e j  n ie  w y jm u ją c , n a  p o ­
s tu la ty  ro b o tn ic z e  g łó w n y  n a c is k  k ła d z ie  w  
s w o ic h  o d e z w a c h .

P o w y ż s z e  c y f r y  w y ja ś n ia ją  ta k ż e  d o s ta te ­
c z n ie , n a  c z e m  o p ie ra ją  s ię  ra c h u b y  p o lity c z n e  
p a r t j i  ro b o tn ic z e j n a  b liż s z ą  i d a ls z ą  p r z y s z ­
ło ś ć . Idem.

TELEGRAMY
Narady w s prawie konkordatu

R zy m . (P A T .)  W  sekre tariac ie  stanu w  W a t y ­
kan ie  delegat rząd u  polskiego G rab sk i i  m sgr. D u -  
ca ro zp oczęli n a ra d y  w  spraw ie  ko n k o rd atu  Po lsk i 
ze S to licą apostolską.

Konflikt angielsko-fureckl
G en ew a . (T e ł. *w ł.). S e k re ta rz  g en e ra ln y  L ig i 

n a ro d ó w  o trz y m a ł od M a c  D o n a ld a  te le g ra m , w  
k tó ry m  p re m je r angie lski prosi o n ie zw ło czn e  zw o  
łamie R a d y  L ig i, ce lem  zbadan ia  w y n ik łe j m ięd zy  
rząd em  angie lsk im  a  tu re c k im  ró żn ic y  in te rp re ta ­
c ji ostatn ich  p a ra g ra fó w  rezo lu c ji R a d y  L ig i n a ro ­
d ó w  z  dn ia  30 w rz e ś n ia  w  s p ra w ie  status quo na 
g ra n ic y  Ira k u .

S e k re ta rz  o  d ep e szy  te j p o w ia d o m ił n a tych m iast 
przew o dn iczącego  R a d y  L ig i H ym an sa .

R Z A D  T U R E C K I Z D E C Y D O W A N Y  D O  P O D J E -  
C IA  K R O K Ó W  W O J S K O W Y C H .

B e rlin . (P A T .)  W e d le  doniesienia z A n g o ry  
rzą d  tu re c k i u p o w ażn ił dow ódcę w o jsk  na g ran icy  
M ossulu do p rze d s ię w z ię c ia  w s ze lk ich  k ro k ó w , 

k tó re  z  punktu w id z e n ia  w o js k o w e g o  m ogą b yć  w  
obecnej sytuacji u spraw ied liw ione .

Nowe walki w Szanghaju
L o n d yn . (T e l. w ł.) .  W  Szanghaju  ro zp o c zę ły  się 

n o w e w a lk i, k tó re  ro z s z e rz y ły  się na  dzie ln icę eu­
ropejską. D o w ó d z tw o  f lo ty  s p rzy m ierzo n ych  zm u­
szone b y ło  w y s a d z ić  k ilku s e t ż o łn ie rz y  d la  obro n y  
e u ro p e jczykó w .

S zanghaj. (P A T ) . „U n ite d  Press". W a lk i pod 
M an k ian g  o  12 k im . od Szanghaju  ro zp o czę ły  się  
n a  n o w o . W y w o ła ło  to  w ie lk ie  zaniepokojenie w  
dzie ln icy  europejskiej, k tó ra  Jest p iln ie  strzeżona.

Pożyczka Morgana dla Francji
P a ry ż . (T e l. w ł.) .  P r z y b y ł  tu w c z o ra j M o rg an , 

k tó r y  k o n fe ro w a ł z  m in is trem  skarbu C lem en te - 
lem  i  b a n k ie ra m i francuskim i w  s p raw ie  p o ży c zk i 
d la  F ra n c ji. P o ż y c z k a  ta  u m o ż liw i rzą d o w i ro zp i­
sanie p o ży c zk i w e w n ę trzn e j do w yso ko ś c i 4 m i­
lja rd ó w  fra n k ó w , co ostatecznie uregulu je  budżet 
francuski.

Mekka w rekach Wahabstów
L on dyn . (P A T .)  W a h a b ic i w k ro c z y li do M e k k i. 

W  mieście panuje spokój.

S z l a k a m i  D a l m a c j i
N a le ż y  w  tu ry s ty c e  zro b ić  m iejsce i d la m niej 

u częszczanych k ra jó w , specjalnie, jeśli pod w ie lo ­
m a  w zg lę d a m i zd o ła ją  w y trz y m a ć  konkurencję  
słonecznej Ita lji.

D o  tak ich  m nie j odlw iedzanych a  ró w n ie  p ięk ­
n ych  k ra jó w , n a le ży  D a lm ac ja . W o b e c  b raku  m ie j­
sca o gran iczam  się ty lk o  do k ró tk ic h  im pressjoni- 
s tyczn yc h  m ig a w e k , k tó re  p o zw o lą  c zy te ln ik o w i 
n a s tw o rzen ie  sobie o brazu , chociażby w  p rz y ­
b liżen iu  p ra w d z iw e g o .

P o d ró ż  po D a lm a c ji n a le ży  do n ajtańszych  w  
Eu rop ie , lecz szczególnie po w o jn ie , zupełn ie z a ­
n iedbana, z  o b a w y  p rzed  n iep e w n ym i stosunkam i, 
w  ty m  b ard zo  jeszcze p ie rw o tn y m  kra ju .

Z ap e w n iam  w s zy s tk ic h , k tó rz y  nie lubią w  po­
d ró ż y  rob ić ja k ie jk o lw ie k  o fia ry , i  nie zechcą z re ­
zy g n o w a ć  z  niczego, co n a z y w a  się w yg o d ą , że  
nie będą m ie li pod ty m  w zg lęd em  żad n ych  p r z y ­
krości. W s z y s tk o  tu  istnie je, w s ze lk ie  urząd zen ia  
k u ltu ra ln e  —  a  n a w e t... n a w e t... A le  nie chcę k r y ­
ty k o w a ć  w łasn eg o  gn iazda!...

D ro g a , k tó rą  o b ra łe m  w ied z ie  p rzez  W ied eń , 
Z a g rzeb , S ł. B rod .

Z  S ł. B ro d u  jedzie  sie ju ż  na południe ko le ją  
bośn iacko-hercegow ińską w ą s k o -to ro w ą  i tu ro z ­
p o czyn a się ciekaiwa, pe łna  w ra ż e ń  droga.

Już następne m iasto, B ośniacki B ro d , to niem al 
zupełn ie  o rien ta ln a  m iejscow ość. D o m y , m eczety , 
cm entarze , ulice, sk lepy , k a w ia rn ie  —  w szystko  
nosi na sobie p ię tn o  wschodu.

Btośniący, T u r c y , K ro ac i, S e rb o w ie  —  w s zy s tk o

jakieś zupełn ie  inne, m a w  sobie inny sposób ż y ­
cia, co u ja w n ia  się na z e w n ą trz  ta k  c h a ra k te ry ­
styczn ie , że m a się w ra że n ie , ja k g d y b y  k ra j ten  
le ża ł poza gran icam i E u ro p y , gdzieś w  dalekiej 
A zji.

D z iw n e  stroje, d z iw n a  m o w a  i  dziiwni ludzie  a 
jednak up rze jm i i s tara ją  się w sze lk im  sposobem  
zadość u czyn ić  prośbie, ja k ą  im  cudzoziem iec w  
n ieznan ym  im  ję z y k u  p rze d ło ży . U prze jm ość ta  
zupełn ie  p rzy p o m n ia ła  m i uprzejm ość lu d zi k ra ­
jó w  E u ro p y  zachodniej.

F o lk lo ry s ty c zn ie  bardzo  c ie k a w y  o b raz. N ie ­
s łychana różnorodność s tro jó w  i b a rw , k tó re  n i­
g d y  nie tw o rz ą  k rz y k u  ani stano w ią  z  otoczeniem  
d ysharm onji k o lo ró w .

P o ży w ie n ie  k ra jo w c ó w  p ikantne, d la  naszego  
podniebienia, p rzy zw y c za jo n e g o  do łagodnej i  m o­
notonnej kuchni, trochę za  ostre.

M o żn a  się do tego jed n ak  p rzy z w y c z a ić , te m - 
bardzie j, że u ż y w a ją  dużo ja rzy n , a m ięso jest 
ty lk o  dodatkiem . U ż y w a ją  tu  m ięsa baran iego, 
k tó re  z  pow odu ostrego zapachu tłuszczu  nie jest 
m iłe.

D ro g a  z  Bośn. B rodu do S a ra je w a  w ije  sie 
w śró d  zie lonych  w z g ó rz , szerokich  dolin, u p ra w ­
nych pól i m a ły c h  osad bośniackich. K u k u ry d za  i  
ty to ń  p rze w a ża ją  w  up raw ie .

O ko lica  ż y w o  p rzyp o m in a  nasze pejsaże K a r ­
packie  i jedyn ie  domlci m ają  zupełn ie  o d ręb n y  
c h arak te r. D ostosow ane są do gorącego k lim atu , 
dla k tó reg o  budow le z d rze w a , jako z b y t p o ro w a ­
te  i przepuszczające gorąco, zupełn ie  są n ie p rzy ­
datne. P rz e w a ż a ją  budow le kam ienne o bardzo  
m ałe j ilości o tw o ró w - C zęs to kro ć  dom ki jednopię­

tro w e  m ają  ty lk o  jedne d r z w i i jedno okno. W y ­
daje się to arch itekton iczn ie  zu p e łn y m  absurdem , 
jednak znajduje sw oje  uspralw iedliw ienie . D o m  
s łu ży  jedyn ie  do spania i jako  m ag a zyn  dla pro­
w ia n tó w  i  innego dob ytku , a  m ieszkan iec  c a ły  
słoneczny dzteń spędza poza dom em , nie p o trze ­
buje za tem  okien. G orące prom ienie słońca... na­
tra fiw s z y  na kam ie n n y  opór, nie m a ją  m ożności 

I w ta rg n ię c ia  do w n ę trz a  dom u. Z im a , ja k  m nie in ­
fo rm o w an o , b y w a  k ró tk a  i łagodna. S to k i górskie  
porosłe są d rze w a m i szp ilko w em i, natom iast w  
dolinie p rz e w a ż a  d rzew o  liściaste, specjalnie o w o -  
ootwe. Ś liw a  i orzech  to  specyficzne d rz e w a  tych  
doLn. P o za tem  często sp o tyka  się sm ukłe ced ry .

M a lo w n iczo ś ć  ob razu  podnosi od czasu do cza­
su to  m a ła  k a ra w a n a  bośniacka, z ło żo n a  z  k ilku  
ju cznych  kon i i os łó w , idących  jeden za  drug im  gę­
siego, to zn o w u  gru p ka  T u rk ó w  w  b a rw n y c h  tu r­
banach i pasach i bardzo  c iekaw ie  skro jonych haj- 
d aw erach .

O d  iednego z  pod różnych, k tó ry  ja k  się o k a za ­
ło  b y ł P o la k ie m , od 35 la t w  ty m  k ra ju  ży ją c y m , 
d o w ied zia łem  się, że ludzie  tute js i z  rz ą d ó w  S e r­
b ó w  nie b ard zo  są zadow olen i, p o n iew aż ci ich 
uciskają, za b ie ra ją  najm tratn ie jsze  in teresy , p rz y ­
g n iata ją  sw oim  a u to ry te te m  i  w  obsadzaniu sta­
n o w isk  naczelnych z  zupełną św iadom ością pom i­
ja ją  lu d zi zas łużonych , forsując ty lk o  sw oich  zu­
pełnie n ie u k w a lifiko w an ych .

W s zę d z ie  ta  sam a piosenka —  nigdzie niem a  
p ra w d z iw e g o  zadow olen ia , m im o, że p rzec ież  na­
ro d y  „s a m o s ta n o w iły "  o sobie. M a łe , p rzyd ro żn e  
stacje o tej porze ro ku  (p o ło w a  w rześn ia ) zaopa­
tru ją  pod ró żn ych  w  doskonale o w o ce , ta k  tan ie ,.



Ostatnia podróż
Henryka Sienkiewicza

Z P ra g i donoszą: K o m ite t d la uczczenia pam ię­
ci H e n ry k a  S ie n k iew icza  w  P ra d ze  o trzy m a ł za ­
w iado m ien ie , że pociąg w io z ą c y  trum nę ze z w ło ­
kam i H e n ry k a  S ie n k iew icza  p rze jedzfe  p rzez g ra ­
nicę czesko-s łow acką na stacji Gm und w  c z w a r­
tek  dnia 23 bm . o godzinie 17-?j i p rzyb ędzie  do; 
P rag i na d w o rze c  W ilsona tego samego dnia o 
godzinie 21.15. W e d łu g  program u uroczystości o- 
Pracoiwanego p rzez ko m ite t trum na ze z w ło k a ­
m i S ie n k iew icza  w y s ta w io n a  będzie w  piątek dnia
24 bm . przed poł. w  Panteonie M uzeum  n aro d o w e­
go. P o  uroczystości w  Panteonie tru m n a ze z w ło ­
kam i S ie n k iew icza  będzie  w  sposób u ro czysty  
Przew ieziona, z p o w ro tem  na d w o rze c  W ilso na, 
Poczem poiciąg ze zw ło k a m i S ien k iew icza  odje- 
d zie  z  P ra g i o godzin ie 21.15 i p rzyb ęd zie  do P io ­
tro w ic  o  godzinie 5.17 rano. N a  d w o rc u  w  P io tro ­
w icach  nastąpi u roczysto  oddanie w agonu  w io z ą ­
cego z w ło k i S ie n k iew icza  w ła d zo m  polskim . S p rar

a uczczenia z w ło k  S ien k iew icza  p o ru szy ła  nie­
z w y k le  w s zys tk ie  w a r ts tw y  narodu czechosłow a­
ckiego za ró w n o  w  m iastach ja k  i na p ro w in c ji. —  
W  uroczystości w  Panteon ie  w e źm ie  u d zia ł p rzed ­
s taw ic ie l rząd u  czechos łow ackiego, p rezydent 
zgro m ad zen ia  narodow ego  Tom asek, prezes cze­
chos łow ack ie j akadem ji um iejętności Z u b a ty  i  
"wiele innych osobistości.

SvenHedin contra Ossendowski
W  B E R L IN IE  O D B Ę D Z IE  S IĘ  P O J E D Y N E K  R E ­
T O R Y C Z N Y  M IĘ D Z Y  O B U  P IS A R Z A M I - P O ­

D R Ó Ż N IK A M I.
N a  tam ach p ra s y  n iem ieckie j p o jaw ia  się coraz  

w ięcej g ło só w  o polem ice m ię d zy  znanym  podró­
żn ik iem  po A z ji Ś ro d ko w e j S ven  H ed inem  a prof. 
Ossendowskiim. S ven  -  H edin , ja k  w iadom o, za ­
rzu ca  p ro feso ro w i O ssendow skiem u, że pod róży , 
k tó re  opisuje w o g ó le  nie o d b y w a j a  postacie  
p rze z  niego w ym ien ian e  nie is tn ia ły  w  rz e c z y w i­
stości. W y d a w c a  pism  p ro f. O ssendow skiego, P a ­
leń og łasza obecnie pism o' u s p raw ied liw ia jące  O s- 
sendowski&go i p rzy ta c za ją c e  c a ły  szereg reh abi­
litu ją cych  go d o w o d ó w . P o d  koniec P a le ń  z a w ia -  
damaiij że w  B e rlin ie  odbędzie się po jed yn ek  reto ­
ry c z n y  m ię d zy  S v en  -  H ed inem  a O ssendo w skim  
na te m a t p o d ró ży  do Tyibetu i M ongo lii.

Gazeta z 3-ma abonamentami
W  Lon dynie  w y c h o d zi gazeta  „A n ti Top H a t" , 

k tó ra  p ro w a d z i w a lk ę  p rze c iw k o  w y s o k im  kap e­
luszom . Pelwien o ry g in a ł um iera jąc  pozostawał w  
testam encie zlecenie sw em u b ra tan ko w i, b y  p ro ­
w a d z ił w a lk ę  z  w y s o k im i kapeluszam i. C elem  u- 
m o żliw ien ia  tej w a lk i spadkodaw ca w y z n a c z y ł mu  
legat w  kw o c ie  2000 fu n tó w  roczn ie. O b d a ro w a n y
i '  ' - i i  1 i im i —  —■ -------iW*------- ;■■■ ■ ~
że niejednokrotn ie czuje się ża l do S tw ó rc y , k tó ry  
nas o b d a rzy ł jednym  ty lk o  żo łąd k iem  i n iepom ier­
nie w ię k s zy m  apety tem .

S ło dkie  pękające z  nadm iaru  do jrza łości fig i i 
duże soczyste w in o g ro n a  podają przekupnie c a ły ­
m i koszam i podróżnem u, k tó ry  m a p raw o  w y b ra ć  
n ajw iększe  i najpiękniejsze o k a z y , nie naraża jąc  
Sję zupełnie na iry ta c ję  p rzekupnia. „ U  nas ina­
czej".

P o  dw unastogodzinnej p o d ró ży , d o jeżdżam y do 
S a ra je w a .

M im o  w ą s k o -to ro w e j ko le jk i n ie czuje się zm ę ­
czenia zupełn ie, bo w a g o n y  ta k  są urządzone, że 
k a żd y  pasażer m a siwój szero ki fote l, d a jący się z 
fote lem  z „v is  a v is “ tak  zlłączyć, że  stano w ią  ra ­
zem  w yg o d n e  łó żko . Lud zie , k tó ry c h  senność i 
zm ęczenie ogarnia, bardzo  ła tw o  dochodzą do 
zgody  i  porozum ienia, nie bacząc na tak ie  m om en­
ty , ja k  k w e s tje : n aro d o w e, ras o w e lub p o litycz­
ne i w  zupełnej harm onji k ła d ą  się obok siebie, a  
sen dob roczyńca w szys tk ich  z jed n a ko w ą  tiprzej- 
niością k le i pow iek i.

O c zyw iśc ie  trzeb a  jechać drugą klasą, bo tr z e ­
cia i c z w a rta  przepełn ione są tuby lcam i, k tó rz y  
z d a leka bard zo  b a rw n ie  w y g lą d a ją , jednak w  
zam knię tej, ciasnej p rzes trzen i, z b y t o s try  w y ­
dzielają odór.

S a ra je w o  piękne m iasto. P rz e w a ż a  a rch itek tu ra  
Wschodnia, ale nie b rak  i naszych m odnych i nie­
b a c z n y c h  budow li.

D o m k i i p a ła c y k i o rientalne stoją p rzew ażn ie  
odosobnione w  ogródkach.
. T u rc z y n k i ukazu ją się na ulicach mocno z a k w e -  
tjow ane, czyn iąc  w rażen ie  zakonnic.

(D okończenie nastąpi).

b ra tan ek , b y  spełnić zlecenie testam entow e w y ­
daje gazetę „A n tj T o p  T a t“ propagującą w a lk ę  
p rze c iw k o  w y s o k im  kapeluszom . G aze ta  ta  je ­
dnał: m a n akład  3 egzem p larzy , z k tó ry c h  2 o - 
trzy m u ją  w y k o n a w c y  testam entu.

K E O N i O
Kraków, 16 października

N O M IN A C J A  P R O F E S O R Ó W  N A  U N IW E R S Y  
T E C IE  J A G IE L L O Ń S K IM . P . P re zy d e n t R ze c zy ­
pospolitej postanow ieniem  z dnia 3 październ ika  
1924 r. za m ian o w a ł profesora nadzw yczajnego  
dr. S tan is ław a Kota, z w y c za jn y m  profesorem  hi- 
to r ji k u ltu ry  w  U niw ersytecie, Jagiellońskim  w  
K rako w ie .

P . P re zy d e n t R zeczypospolite j postanow ieniem  
z dnia 3 październ ika  1924 r. zam ian o w a ł profe­
sora nadzw yczajnego D r . Jana Tadeusza L e n a r­
to w icza , z w y c z a jn y m  profesorem  chorób skór­
nych i w en eryczn ych  w  U n iw e rs y te c ie  Jagieł.

(d) P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I R A D Y  P R Z Y B O ­
C Z N E J . D ziś  we* c zw a rte k , odbędzie się w  m a­
gistracie k ra ko w sk im  posiedzenie kom isji z ło żo ­
nej z dr. Grossa, d y r. Pachońskiego i dr. Schnei- 
dra celem  p rzep ro w ad zen ia  ro zd zia łu  cz ło n kó w  
R a d y  przyb ocznej do poszczególnych sekcyj. P o ­
siedzenie R a d y  przyb ocznej zapow iedzian e na po­
n iedzia łek  20 bm . zostało  odłożone z pow odu śiwię- 
ta  żydow skiego.

W A C Ł A W  S IE R O S Z E W S K I, zn a k o m ity  po- 
w ieściop isarz i podróżnik, na k tórego  o d c zy ty  za ­
w sze  i w szędzie  publiczność tłum nie spieszy, w y ­
głosi w e  c z w a rte k  16 bm . ze w szech m iar in te re ­
sujący o dczyt p. t. „O ko m a", ilu s tro w an y  p rzep ię - 
knem i, o ryg ina lnem i p rzeźro czam i japońskiem i.

V . A U K C J A  A R T Y S T Y C Z N A  W  D O M U  A R ­
T Y S T Ó W  odbędzie się w e  c z w a rte k  16 bm. P o ­
czątek  o godz. 4 po południu. S p rze d a w a n e  będą  
o b ra zy  starych  i w spółczesnych m is trzó w  pol­
skich i obcych, sztych y , o raz  w y ro b y  p rzem ysłu  
artys tyczn eg o : k ilim y , d y w a n y , gobeliny, batik i, 
nadto porcelana i an tyk i.

P R Z E N IE S IE N IE  B IU R A  K O N S U L A T U  A U - 
S T R J A C K IE G O . Konsulat austriacki podaje, że je ­
go biuro od poniedzia łku 20 p aźd ziern ika  znajduje  
się p rz y  ul. S zew skie j i. 1, I I  p iętro  (gm ach ban­
ku p rzem ys ło w eg o ). G o d zin y  u rzęd o w e od 9— 12 
przed  południem .

(d) U C IE C Z K A  U M Y S Ł O W O  C H O R E J . Sabina  
Ig ra , w d o w a  po rab in ie zam . p rz y  ul. K a lw a ry j-  
śkiej 26 doniosła, że dnia  15 bm . o godz. 18.30 w y ­
d a liła  się z dom u je j s iostrzenica Ita lia  S p ita , la t 
20, chora u m ys ło w o .

(d) P O Ż A R . D n ia  15 bm . o godz. 20 w y b u c h ł po­
ża r w  składzie  papieru  p rz y  ul. P o d w a le  nr. 3. P o ­
ż a r  p o w s ta ł od żelaznego p iecyk a . W e z w a n a  straż  
p ożarna ogień z lo k a lizo w a ła .

(d) K R A D Z IE Ż  W  K L A S Z T O R Z E  O O . K A M E -  
D U Ł Ó W . W  k laszto rze  O O . K am ed u łó w  na B ie la ­
nach skradziono 2 koszule kam edulskie, hab it i p iu- 
skę w arto śc i 150 zł.

Teatr „Nowości**
(M E S S A L - - B  AJ A D E R  A ).

P . L u cyn a  M essal zd o b y ła  K ra k ó w  i w  tej 
ch w ili tea tr N o w o ści, dzięk i p. M essal panuje nie­
podzielnie w  K ra k o w ie . W id z ia łe ś , M essalkę?  

K ied y  „idziesz" na M essa lkę?  C z y  „b y łeś" na 
M essalce? O to  n a jżyw o tn ie jsze  p ytan ia  dnia k ra ­
kow skiego, po nich dopiero następują m niej w a ż ­
ne pytan ia  w obec M essalk i, czyś  zap łac ił, k ied y  
p łacisz i czy  będziesz p ła c ił podatki?  A b y  zostać  
prim adonną europejskiej s ła w y , c zy li p. M essal, 
trzeb a  m ieć te w s zys tk ie  w a ru n k i na to, k tó re  po­
siada p. M essal. A  w ięc : nadobną postać m atk i 
E w y , p iękn y i w y s zk o lo n y  g{0s, zw inność gestu 
w  tańcu, środki i gust ab y  ta k  odziać „grzeszne  
cielsko" jak  czyn i to p. M essal i... i... ta len t a k to r­
ski, ab y  te w szys tk ie  za le ty  um ieć w y z y s k a ć  na 
scenie. P . M essal w s zy s tk ie  te skarb y  sztuki a k ­
torskiej posiada i jest n a p raw d ę  ś w ia to w e j m ia ry  
d ivą  operetkow ą. M a  też  i w adę, gd yż na św iecie  
nic bez „a le", sobie w ła ś c iw ą  dykcję , do k tó re j 
„ucho k ra k o w s k ie "  m usi n a w y k n ą ć . P - M essal jest 
p o ry w a ją c ą  B a jad erą , k tó ra  n ie ty lko  h ipnotyzuje  
w id o w n ię  ale i ko leg ów  sw oich i dlatego p. W e s o ­
ło w s k i w  ro li księcia egzotycznego iabiera i d ra­
m atyczn ie  i w o ka ln ie  n iesam ow itego w igoru , p. 
M essal bow iem  p o tra fi n ie ty lko  w  ruch w p ra w ić  
sw oje otoczenie na scenie, ale ży je  też d z ięk i niej 
orkiestra , g d yż  rad io  w y s y ła n e  ze sceny p rzez p. 
M essal dzięki w ra ż liw o ś c i „stacji odb iorczej", k tó ­
re j nazw isko  kapelm istrz  M is trza k , w p ra w ia  w e  
w ła ś c iw y , a czasu ii n ie w ła ś c iw y  ruch cz ło n kó w  
o rk ies try . Zapew n e, ten ruch o rk ie s try , k tó ry  fa -

(d) W Y P A D E K  P R Z Y  P R A C Y . B irg e l Jan, la t  
18, spadł w  czasie p ra c y  w  fab ryce  g u z ikó w  ul. 
Krasińskiego 8, z  w y s o k ie j d ra b in y  i c iężko  się p o - 
tłu ik ł.Pogo tow ie  o d w io z ło  go do szpitala.

(d) N A P A D  R A B U N K O W Y . D r.ia  27 ub. mies.
o godz. 2 w  nocy osobnik p rze b ra n y  7a kob ie tę  
w szed ł oknem  do kuchni domu Józefa M u ia n o w i-  
cza w  S ta re j Hucie, koło Jaw o rzn a , p o w . C h rza ­
nów  i zażąd a ł od obecnej w te d y  jego żo n y  w y ­
dania p ieniędzy. G d y  M u ra n o w ic zo w a  o d m ó w iła  
za g ro z ił jej re w c lw e re m . W te d y  M . w y d a ła  m u  
2- b an k n o ty  po 100 z ł. O sobnik ó w  za b ra w s zy  pie­
niądze oddalił się i p o łą c zy ł na u licy  z czeka ją ­
cym i nań  w spóln ikam i. Po d  zarzu tem  tego rabun­
ku aresztow ano  W ła d y s ła w a  i F ranciszka M u s ia - 
łó w  o ra z  d w u  ich w sp ó ln ikó w . U  W ła d y s ła w a  
M u sia ła  znaleziono ślepą la ta rk ę , k tó rą  m ia ł w  
ręku sp raw ca rabunku.

J E D N O G O D Z IN N Y  S T R A J K  D E M O N S T R A ­
C Y J N Y  P R A C O W N IK Ó W  B IU R O W Y C H  W  Ł O ­
D Z I. N a  ostatniem  posiedzeniu m ię d zy z w ią z k o w e j 
kom isji p ra c o w n ik ó w  b iu ro w ych  w  Ł o d zi p osta- 

i now iono w  dniu o tw a rc ia  sejm u u rząd zić  jedno­
godzinny s tra jk  dem onstracyjny, na zn ak  pro tes tu  
p rze c iw k o  zb ag ate lizo w an iu  p rzez  sejm  s p ra w  
p ra c o w n ik ó w  b iu ro w ych  i w y łą c ze n iu  ich z  pod  
działania, u s ta w y  o, zabezpieczen iu  na  w y p a d e k  
bezrobocia.

R A D A  S P O Ż Y W C Ó W . L w ó w  re p re ze n to w a n y  
będzie w  rad zie  s p o ży w c ó w  p rzez p re zy d e n ta  p. 
Neum ana, K ra k ó w  —  p rzez  w ic e p re zy d e n ta  p. 
W ieg usa, Poznań —  p rzez d y re k to ra  m iejskiego  
b iura  sta tystycznego  p. Zaleskiego. P rze d s ta w ic ie l 
Ł o d zi nie jest jeszcze zn an y . M a g is tra t m . st. W a r ­
s zaw y  u c h w a lił, ab y  stolica rep rezen to w a n a  b y ła  
w  rad zie  s p o żyw có w  p rzez  w ic e p re zy d e n ta , posła  
dr. K . Ilskiego. Zastępcą jego będzie ła w n ik  p. B a -  
ry k a .

O R G A N IZ A C J A  D E P A R T A M E N T U  W Y Z N A Ń .
Z  W a r s z a w y  donoszą: D ep artam en t w y z n a ń  od 
now ego ro ku będzie zo rg a n izo w a n y  i dzielić się 
będzie na t r z y  w y d z ia ły :  1) ogó lny, 2) w y z n a ń  
chrześcijańskich, 3) w y z n a ń  niechrześcijańskich. 
W  z w ią zk u  z tem  o trz y m a li dym isję  n aczeln icy  
w y d z ia łu  kato lick iego biskup S ze lążek , e w a n g ie -  
lick ieg o G eisler, m o jżeszow eg o  A dalberg . Z ap ro ­
szono ich jako  kousulantów  do dalszych  p rac  iw 
ch arak te rze  u rzęd n ikó w  ko n tra k to w y c h .

B IL A N S  W Y S T A W Y  W  W E M B L E Y . W y s ta w a  
w  W e m b le y  za k o ń c zy ła  się 5 bm . a eksperci finan­
sow i tw ie rd zą , że o lb rzy m ie  to  i w span ia łe  p rze d ­
s ięw zięcie  w y k a ż e  d efic y t od cztenech do sześciu 
m iljo n ó w  fun tów . R ząd  W ie lk ie j B ry ta n ji jest b a r­
dzo, silnie za an g ażo w an y , a  zdaje  się, że w s z y s c y  
ręczyc ie le  ró w n ie ż  stracą s w i  w k ła d y .

L o rd  Stevenson, prezes ra d y  ad m in istracyjne j w  
W e m b le y  pragnie  gorąco, b y  p rze d łu ży ć  w y s ta ­
w ę  i  na w iosnę ponow nie ją  o tw o rz y ć ; w o b e c  o l­
b rzym ich  s tra t d o tychczasow ych , nie zanosi się 
jednak na tak ie  za ła tw ie n ie  s p raw y . D o m in ja  nie 
zechcą n arażać  się ha dalsze s tra ty , a K anada te ­
raz  już o ś w iad c zy ła , że  na w y p a d e k  p rzed łu żen ia  
w y s ta w y , ona o d m a w ia  dalszego w spółu dzia łu .

chow o n a z y w a m y  tem pam i, za le żn y  jest jedym c  
od prim adonny, co ja k  w y k a z u je  p ra k ty k a , polwin- 
no tk w ić  w  pałeczce kap e lm is trza . A le  trudno, to  
są w ła ś c iw o ś c i p. L u c y n y  M essal i na to niem a  
rad y , a n aw et nie pow inno b yć  ra d y , g d yż  p. M e s ­
sa} s tw a rza  i  koncentru je  w  sobie ośrodek ruchu i 
ży c ia  w  operetce, s tw a rz a  go w y tw o rn ie  i ś w ia to ­
w o , s łow em  przenosi nas w ra z  z  teatrem , o k ilk a ­
set k ilo m e tró w  na zachód. B . R .

TEATR BAGATELA
L u d w ik  C h ia re lli: „ Ś M IE R Ć  K O C H A N K Ó W " ,

K otnedja w  3 aktach.
P o zn a liśm y  w  „B a g a te li"  ko le jno  t r z y  sztuki 

C hiare lleg a : „ T w a rz  i m askę", „ C h i m e r y "  i
„Ś m ierć  ko ch an kó w ". W e  w szys tk ich  trzech  o - 
św ie tla  a u to r z ró żn ych  stron m ałżeńs tw o , w  k tó ­
rem  p rzyn a jm n ie j jedna strona dopuszcza się z d ra ­
dy. T y m  ra ze m  spacerują po m anow cach oboje. 
M ą ż  dlatego, że go żona nudzi, żona częścią z h i­
s terii i d la  ró w n o w a g i, częścią zaś pod w p ły w e m  
rom ansow ej lite ra tu ry . C hoć jednak m om ent tego  
lite rack ieg o  zak łam an ia  na jbardzie j in teresuje au­
to ra  i każe  mm dem onstrow ać go na pacjentce w, 
ro zm aitych  stadiach i p rze jaw ach , to jed n a k  osta­
teczne jego zam ierzen ie  k ry s ta lizu je  się w  tym  
k ierunku , że lite ra tu ra  w  ży c iu  ła tw o  daje się 
rea lizo w ać , o ile chodzi o oszukiw an ie  m ęża, o  
cyniczne n ad u żyw an ie  gościnności p rzez pseudo- 
p rzy ja c ie la , s ło w em  o podbieranie p raw em u  w ła ­
ścic ie low i —  m iodu z  barci. G d y  jednak na ta ­
pet p rzychodzi po w ieśc io w a śm ierć koch an kó w  —



T R A N S P O R T  M O N E T  S R E B R N Y C H . N ie za le ż ­
nie od znajdującego się w  drodze transportu  m onet 
srebrnych 2 -u  z lo to w y c h , k tó ry  w ty c h  dniach na­
dejdzie z  A m e ry k i do portu  gdańskiego, dziś —  
ja k  to doniesiono te leg raficzn ie  M in is te rs tw u  
S k a rb u  —  w y s ła n y  zostanie z A n g lji drugi trans­
p o rt m onet srebrnych . T ra n s p o rt ten za w ie ra ć  bę­
d z ie  1 m iljon sztuk srebrnych  m onet 2 -u  Złoto­
w y c h .

P o  p rzy b y c iu  p ie rw s zy c h  ty c h  tran sp o rtó w  do 
'iW a rs z a w y  i  po prze jęc iu  ich p rzez  M enn icę P a ń ­
s tw o w ą  będą one n iezw ło czn ie  puszczone w  obieg  
•z ę ś d o w o  w  m iejsce w y c o fy w a n y c h  z  obiegu b i­
le tó w  zd a w k o w y c h  w a rto ś c i do 1 z łotego .

(Z ) S T A C J A  R A D J O T E L E F O M C Z N A  N A  E T -  
N IE . N a  w u lkan ie  E tn a  za insta lo w ano  stację ra ­
dio te le fon iczną, k tó ra  będzie  m ogła  p rze jm o w ać  
-szm ery i  odg łosy w ych o d zące  z  k ra te ru , a  dające  
a a p o w ie d  źw yb u ch u  w u lkan u .

Z  T E A T R U  IM .  J . S Ł O W A C K IE G O . D ziś  i w  
flie d z ie lę  w ie c z ó r ko m ed ja  Jas trzę b c a -Z a le w s k ie - 
ygo „R ed u kc ja" . Ju tro  i  p o ju trze  „L eg jo n " W y s p ia ń ­
sk ie g o  w  n o w e j inscenizacji p . W y s o c k ie j. W z n io ­
s ie  to  m is te riu m  n aro d o w e  b ędzie  pow tó rzo n e  
3>rzez c a ły  c iąg następnego tyg o d n ia  do  p ią tku  
w łą c z n ie . W  niedzie lę  b ieżącą po po łudniu  o 3 
baśń R y d la  „Z ac za ro w a n e  ko ło" , k tó re  z  dniem  
ty m  ze jd z ie  na d łu żs zy  czas z  re p e rtu a ru . Jako  
n ajb liższą  p re m je rę  p ro jek tu je  d y re k c ja  w y s ta w ie -  
jfiie kom edji 3 -a k to w e j z p ro log iem  p t. „Rom ans  
z e s z y to w y "  (K o lp o rtaż) Jerzeg o  K aisera, k tó ra  z y ­
sk a ła  ogrom ne .powodzenie w e  W ie d n iu  i  B e rlin ie . 
» D z ia d y “ M ic k ie w ic za , do k tó ry c h  p ró b y  pod k ie ­
ru n k ie m  p . P ie karsk ieg o  są w  p e łn y m  toku , będą  
o d tw o rzo n e  ściśle w e d le  o p rac o w a n ia  S ta n is ła w a  
W y s p iań sk ieg o  z  m u z y k ą  S ta n is ła w a  M oniu szk i.

Z  B A G A T E L I. K o m edja  w ło sk ieg o  p isarza  C h ia -  
irellego „Ś m ierć  ko ch an kó w 1* z  pan ią B ru c zo w ą  i 
K w ia tk o w s k im  na cze le  w y p e łn i w s z y s tk ie  dni 
tyg o d n ia , a ż  Jo n iedzie li w łą c zn ie . S ło neczna k o -  
ttnedja H a r t le y a  M a a n e rs a  „D ziku s " p o w tó rzo n ą  
zostan ie na  p rzed staw ien iach  p op o łudn iow ych  w  
so b o tę  18 b m . i  w  n iedzie lę  19 bm . o  godz. 4 pop. 
sPO cenach zn iżonych , z  panną Z o fją  B arw iń iską w  
iroM ty tu ło w e j.
! O P E R E T K A  N O W O Ś C I.  D ziś  p o ra ź  d ru g i „B a­
ja d e ra " , ju tro  w  p ią te k  p. M essa l w y s tą p i w  „K się­
żn iczce c zard asza". W  sobotę popołudniu  po ce­
nach ca łk ie m  zn iżonych  „ D z id z i" , w  n iedzie lę  po­
po łu dn iu  „M a d a m e  P o m p ad o u r".

W IE C Z Ó R  T A N E C Z N Y  L U C Y  K IE S E L H A U -  
S E N  odbędzie się dziś  w e  c z w a rte k  16 bm . o godz. 
9.45 w ie c z . w  te a trz e  im . J. S ło w ack ieg o . L u c y  
JKieselhausen, jedna z  n a js łynn ie jszych  a rty s te k  
w sp ó łczesn ych , w y k o n a  b o g a ty  i  n ie w id z ia n y  w  
pK rakow ie p ro g ram . B ile ty  do n ab y c ia  p rze z  c a ły  
dizień u J. L ipskiego, S ła w k o w s k a  8, a  od godz.
6  w ie c z ó r p r z y  kasie w  te a trz e  im . J. S ło w a c -  
Hoego.

K O N S T A N T Y  K N IA G IN IN , zapro szony p rzez  
B iu ro  te a tra ln e  i  k o n c erto w e  B ischora  (k tó re  w  
K ra k o w ie  d a ło  nam  sposobność poznać zn ako m itą  
śp ie w a c zk ę  L ip k o w s k ą ) na w y s tę p y  do R um unji i

B erlin a  daje nam  w  niedzie lę  19 bm . o godz. 7‘30 
jeden rec ita l zupełn ie  n ieznanych i p o raź  p ie rw s zy  
w  K ra k o w ie  w y k o n y w a n y c h  u tw o ró w  na dochód  
b u d o w y  D o m u  m e d y k ó w . W  p ro g ram ie  u tw o ry  
M asseneta, D iaza , M ussorgskiego, G ui‘ego. P r z y  
fo rtep jan ie  p. O tto  Gross. B ile ty  w cześniej do na­
b y c ia  w  kasie za m a w ia ń  B ra c i L ipskich  u l. S ła w ­
k o w s k a  8.

K O N C E R T  A R T U R A  R U B IN S T E IN A  odbędzie  
się w  p ią te k , 17 bm . w  S t. T e a trz e . A rtu r  R u b in ­
stein w  p rogram ie  sw oim  obok u tw o ró w  w  K ra­
k o w ie  rzad k o  słyszanych, um ieścił ró w n ie ż  „K a r­
n a w a ł"  Schum anna.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W .
T e a tr  im . Juliusza S ło w ack ieg o

C z w a r te k : „R ed ukcja".
P ią te k : „L eg jo n ".

T e a tr  „B ag ate la" .
C z w a r te k : „Ś m ierć  ko ch an kó w ".
P ią te k : „Ś m ierć  ko ch an kó w ".

O p e re tk a  „N o w o ści".
C z w a r te k :  „B a ja d e ra "  (w ys tęp  L u c y n y  M essal). 
P ią tc e ; „K siężn iczka C za rd asza" (w y s tę p  L u c y n y  

M essal).
R E P E R T U A R  K IN .

U ciecha: 33 g w iazd  now ego Ś w ia ta  w  dram acie  
„D usze na s p n e d a ż" .

R ed u ta : „M iło śn ica  P ira ta "  (P o d  czarn ą flagą), 
o b ra z  a w a n tu rn ic zy  w  7 ak t. z  S. G ira rd , M ilo -  
vamoff i  B iscott.

W a rs z a w a : „ W y s p a  łe z" , d ra m a t w  6 aktach . 
S ztu k a : „N o w o czesna kobie ta", d ra m a t etrotyczno- 
_ sa lo n o w y w  S aktach w  g ł. ro li M a r ja  K orda. 
śs:&
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k o ń c zy  się lite ra tu ra . Jedno z  nich b o w ie m  (k o -  
ijbjjeta) ta k  lekko m yśln ie  aranżu je  p rzy g o to w a n ia  
d o  w ę d ró w k i w  za ś w ia ty , że oszukany m ąż —
Ifii iro n io ! —  odratu je  sam obójców , drugie zaś (on) 
Obroni się p rzed  tą  w ę d ró w k ą  do upadłego,. U p a ­
d łe g o  dosłow nie, bo skutk iem  nad u życ ia  alkoholu.

T o  za ło żen ie  w p la ta  a u to r m istern ie w  sieć z a ­
k a z a n y c h  stosunków  i stosuneczków , fączących  
■!Wi p a ry  w s zy s tk ie  osoby d zia ła jące . W ię c  w s z y - , 
s cy  m ężo w ie  —  prócz 90-le tnw go m ałżon ka, ty tu ­
la rnego  w  rze c zy  sam ej, ja k  i z  p rzy c zy n y , że  to - 
rz y s z k a  iego ż y c ia  jest jeg o  p rze z  ś w ia t zaj żonę  
uznaną konkubiną —  zd ra d za ją  w s zy s tk ie  żo n y  i 
o d w ro tn ie . Z  dw óch zaś m ę żczyzn  n ieżonatych  
jeden , kochanek pani dom u, jes t ty p o w y m  p iecze- 
niarzietn od stołu i ło ża , drug i do czasu w e re d y -  
k ie m , k tó ry  napróżno pojechał do  K an ad y  po z ło ­
te  runo, a w ró c ił z  w y ra ź n ą  tendencją uzyskan ia  
p ien ięd zy  p rzez  szantaż. P ie rw s z y  p rzy jm u je  w  
końcu posadę ty tu la rn e g o  m ęża  70-Ietn ie j w d o w y  
p o  n ag łe j śm ierci je j 90-letn iego p rzy jac ie la , d ru - 
igi żen i się bez n am ysłu  z aw an tu rn iczą  nauczy­
c ie lką  m u zyk i d la  posagu, k tó ry  spada na nią ty ­
tu łe m  odczepnego. P ra w ie  ca łe  środow isko  jest

i a ry s to k ra ty c zn e .
W z ią ł  w ię c  na' cel C h ia re lli m a łżeń s tw o , jako  

in s ty tu c ję  i  a rys to krac ję , ia k o  kastę  społeczną. —  | 
I  t ra f ił  prosto w  m o ra lin san ity  jednej i drugiej.

Ig ra ją c  m ięd zy  śm iechem  i  łzam i —  najśm iesz­
n ie jsze m o m en ty  ży c ia  są czasem  trag iczne i od­
w ro tn ie  —  zb u d o w a ł p rzy te m  ty le  n iespodziew a­

n y c h  i e fek to w n ych  sytuacji ko m ed io w ych , ża

sztuka u trzy m u je  w id z a  w  c iągłem  napięciń. D o ­
zn a ła  te ż  bard zo  życzliw ego, p rzy jęc ia .

Ż y c z liw o ś ć  ta  b y ła b y  się jeszcze spotęgow ała, 
g d y b y  w s z y s c y  artyśc i b y li za g ra li sw oje ro le z 
tak im  kunsztem  i  finezją, ja k  pp. B ru c z o w ą  i 
Sznage. P . K w ia tk o w s k i jednak w p a d a ł często w 
w o d e w ilo w ą  fantazję , p. M e lin a  w  m ieszczańską  
btesjceremonjalność. D o b ry  ty p  m ięd zyn aro d o w o  
zm ięte j ekscelencji d a ł p. R om an. (w . t.).
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Misi i  rem is  p t
z a  s t a ł ą  p e n s j ą

Zgłoszenia do Administracji „Kurjera Wieczor­
nego® ulica Batorego 10.

Mussolini zaprzecza, jakoby
był imperjalistą

S to w a rzy s ze n ie  ko n sty tu c jo n a lis tó w  w  M ed jo - 
lanie, rep rezen to w an e p rzez  senatorów , w y b itn y c h  
przed staw ic ie li handlu i  p rzem ys łu , uroczyście  po­
d e jm o w a ło  M ussoliniego, k tó r y  w y g ło s ił m ow ę, 
zręczn ie dostosow aną do ch w ilo w eg o  środow iska.

W ó d z  faszyzm u  ś w ia d c zy ł:
„P rzy p o m in a m  ty m  w s zy s k im , k tó ry c h  w y o b ra r  

źn ię naw ied za ją  sny im peria lis tyczn e , że  n ik t nie 
jest odem nie b ard z ie j oddanym , lo ja ln ym  i  w ie r ­
n ym  sługą dynastii, że  g d y b y  m nie k ie d y k o lw ie k  
b y ły  p o c ią g a ły  sny o potędze to  b y łb y m  te ż  zna­
la z ł s iły  potrzebne do ich u rzec zyw is tn ien ia . N i­
g d y  jed n ak  nie ż y w iłe m  podobnych am bicji. Nóie 
ro b iłem  zam achu na g ło w ę  pańs tw a, co n a jw y ż e j 
zam ach stanu, a m onarch ia zo sta ła  uszanow aną. 
Z ro b iliś m y  rew o lu c ję  po za  atrmją a taksam o też  
uszano w ałem  kośció ł i konstytucję . W  rz e c z y w i­
stości s tw o rzy łe m  ty lk o  rzą d  k o a lic y jn y " .

O kreś la jąc  w  da lszym  ciągu sw ej m o w y  pojęcie  
w olności, M ussolini p o w ied zia ł:

„ N ie k tó rz y  pragną w olności, k tó rą  sobie w y o ­
b ra ża ją  w  postaci pochodów  m as z  czerw o n em i 
sztandaram i, o d b y w a n ia  m eetiingów, b u n tó w  p rze ­
c iw  polic ji. T e j w olności jednak, ja  me nadam  ni­
gdy. A bsurdem  jest żądać zniesrjnća policji, k tó ra  
o d d a ła  w ie le  usług i m oże je  o d d aw a ć  w  dadstzym 
ciągu. P o lic ja  z ło ż y  k ró lo w i przys ięgę  jeszcze w ię ­
kszej lo jalności".

N a  zakończen ie rz e k ł M u sso lin i że u w a ż a  za  
ko rzystn ie jsze  dla narodu, b y  posiadał rząd , z ło ­
żo n y  z lu d z i p rzec iętnych, lecz s ta ły , n iż  rzą d  u- 
czoriych, lecz p o zb aw io n y  ciągłości i n a ra żo n y  na  
k a p ry s y  zeb rań  parlam entarnych . F a s zy zm  - do­
szedł do w ła d z y , nie na ro zka z  p arlam en ta ryzm u , 
kicz ja k o  o w o c w ie lk ie j o fia ry , tys iąc  po leg łych  
z o s ta w iw s zy  na drogach i  pub licznych placach  
W ło c h .

ZE ŚWIATA
M Ó Z G  A N A T O L A  F R A N C E A . Z  P a ry ż a  do­

noszą, że c ia ło  A n ato la  F ra n c e ‘a zo sta ło  za b a l­
sam ow ane. W d o w a  po w ie lk im  poecie ze z w o liła  
b y  w y ją ć  jego m ózg podobnie ja k  to  uczyniono  
z  m ózgiem  G a m b e tty  i innych s ław n ych

(Z .) C IE K A W E  W Y K O P A L IS K A  W  O K O L IC Y  
B E L G R A D U . N iedaleko  B e lgradu  w y k ry to  dosko­
nale zachoiw any posąg rzy m s k i. P rze d s ta w ia  on  
kobietę  w  u drapow anej szacie, czy ta jącą  z w ó j p a -  
pyrusu. F a c h o w c y  p rzyp uszczają , że posąg ten w y -  
k u iy  c a ły  z b ia łego m arm uru , k tó reg o  n iem a w  k ra ­
ju, zosta ł sp ro w ad zo n y z  R zy m u  podczas rz y m ­
skiej okupacji.

(Z .) C A V E  C A N E M . O to  w  jakich  s łow ach poe­
tyck ic h  „o d m ło d z ił"  G ab rje l D ‘A nunzio  s tarą  fo r­
m ułę łac ińską: „S ta łe m  się z  p o w ro tem  dum nym  i 
odosobnionym  a rty s tą  z  r. 1914. N ie  obchodzi m nie  
to, co się dzieje poza m u ram i m ojego m iasta. C o­
dziennie p ie c z a r  u rząd za m  całopalenie lis tó w , k tó ­
re  do m nie p rzychodzą , a k tó ry c h  z  zasad y  nie o -  
tw je ra m . N ie  p rzy jm u ję  nikogo, a psy m oje są m ą­
dre i dobrze g ry zą " . W ie ż a  z  kości s łoniow ej jest 
dobrze strzeżona...

(Z ) N A J W IĘ K S Z A  Ś W IĄ T Y N IĄ  N A  B A Ł K A ­
N A C H . W  Sofji ro zp o c zę ły  się uroczystości z w ią ­
zane z pośw ięceniem  n ow ej KatedTy pod w e z w a ­
niem  św . A leksandra . C erem oniom  re lig ijn y m  p rze  
w o d z ił m etro p o lita  M a k s y m  w  asyście 16 a rc y b i­
skupów , i 300 ks ięży  i d jako nów . Ś w ią ty n ia , k tó ­
re j bud ow a tr w a ła  od r . 1908— 1912, zo sta ła  w y ­
staw ion a ku uczczeniu osw obodzenia B u łg a rji, k o ­
sztem  składek publicznych. Jest ta  n a jw ię k s zy  z 
w s zy s tk ic h  ko śc io łó w  na B ałkanach .

P O Ś M IE R T N Y  B Y T  Z W IE R Z Ą T . Angielskie  
k o ła  p rzy ja c ió ł z w ie rz ą t, u legając m odzie s p iry ty ­
stycznej, ca łk iem  serjo  ro ztrzą s a ją  kw e s tję  e w en ­
tualnego ży c ia  pośm iertnego z w ie rz ą t. W  ty m  ce­
lu  rozp isano n a w e t ankietę , a  o dp ow iedzi n a jw y ­
bitn ie jszych  ludzi, k tó rz y  w  niej w z ię li u dzia ł, o -  
g łasza  czasopism o „D o g  W o r ld "  (P s i Ś w ia t). B e r ­
n ard  S h a w  ze z w y k łą  sw ą iro n ią  odpow iada: „N i­
g d y  nie znałem  psa la k  głupiego, b y  sobie m ia ł 
ż y c z y ć  w ieczn eg o  życ ia , a  ja. zn ó w  nie n ien a w i­
dzę żadnego psa do tego  stopnia, b y m  m u m ia ł 
ż y c z y ć  ta k  okropnego losu".

N atom iast S ir  A rtu r  Conan D o y le , b łą k a ją c y  się 
z upodobaniem  po bezdrożach sp iry ty zm u , o św iad ­
c z y ł b ard zo  p o w ażn ie , że na ro zm aitych  seansach 
s p iry tys tyczn y ch  s ły s za ł w y ra ź n ie  szczekanie  
psów , a także  na p ły c ie  fo tograficznej n ieraz od­
b iły  się postacie psów , k tó re  w  ten  sposób zam a­
n ife s to w a ły  sw ą  obecność.



D Z IA Ł  G O S P O D A R C Z Y
M in is te r  K ie d ro ń  o s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j
M in is te r p rzem ys łu  i  handlu K iedroń , k tó ry  ba­

w i obecnie w  K atow icach , p rzed staw i} w c zo ra j 
Ptzedstaw ic ie lom  p ra s y  górnośląskiej obecną s y ­
tuację  gospodarczą w  Polsce. M in is te r s tw ie rd z ił 
ftiięd zy  innem i, że rząd  p rag n ie  opanow ać obecny  
k ry z y s  gospodarczy, ta k  ja k  opan ow ał k ry z y s  
W a lu to w y . P o  stab ilizac ji w a lu ty  rząd  o b n iży ! ce­
n y  w ęg la , obn iża jąc  po d atek  w ę g lo w y . R obotn ik  
ró w n ie ż  zg o d ził się na p e w n ą  zn iżkę  p ła c  i n a  p rze  
dłużenie czasu p ra c y , a to z  konieczności gospo­
d arczej.

W  c iężk ie j sytuacji zn a la z ł się w  Polsce p rze ­
m y s ł h u tn iczy , a lb o w ie m  niem a u nas ani rud, ani 
koksu, to te ż  z  konieczności m usieliśm y w  hutni­
c tw ie  na G ó rn y m  Ś ląsku p rze d łu ży ć  czas p racy . 
B y liś m y  pod ty m  p rzym u sem  z  po w o d u  p rze d łu ­
żen ia  czasu p ra c y  w  N iem czech.

Z  w io sn ą  w  Polsce rozpocznie się ruch budo­
w la n y  i  bu d o w a n o w y c h  lin ij k o le jo w y c h . K ry z y s  
zostanie osłab iony, a b ezro b o tn i zn a jd ą  pracę. —  
S k o ro  się ty lk o  stosunki p o p raw ią , rząd  cofnie na 
Śląsku  p rzed łużen ie  czasu p ra c y .

Z  ko le i o m ó w ił m in is ter k w e s tię  d ro ż y zn y . P r z y  
m u s o w y m i śro dkam i n ie  d a  się ona opanow ać, 
lecz  ty lk o  n a tu ra ln y m i środkam i g o s p o d a rc zy m i 
W  Po lsce zb o że  m ię d zy  innem i b y ło  tanie, ale

Kryzys produkcji po wojnie
M ię d zy n a ro d o w e  biuro p ra c y  p rz y  L id ze  n aro ­

d ó w  w  G enew ie  w y d a ło  ro k  tem u d w a  p ie rw s ze  
to m y  o w y n ik a c h  badań nad stanem  produkcji, k tó ­
re  za w ie ra ją  ogó lny rz u t o ka  na k ry z y s  produkcji 
po w o j me. T rz e c i tom  tego w y d a w n ic tw a  u kaza ł 
się obecnie. P o d z ie lo n y  jest na siedm  części po­
św ięcon y następującym  zagadnieniom :

1) B ra k  surow ca, 2) b rak  narzędzi, 3) niedosta­
teczność tran sp o rtó w , 4) k ry z y s  k a p ita łó w , 5) b ra k  
zb y tu , 6) k ry z y s  w a lu ty , 7) inne czyn n ik i ogólne. 
D zie ło  to w y ś w ie tla  dzia łan ie , jak ie  podczas w o jn y  
i  w  p ie rw szy ch  czasach pow ojennych w y w ie ra ły :  
b ra k  surow ca i  n arzę d zi o ra z  niedostateczność  
tran sp o rtó w  i dochodzi do w niosku , że  w  p rzy b li­
żeniu od poSowy r . 1920 d w a  są c zyn n ik i opano­
w u ją c e  ca łko w ic ie  stan produkcji tj. b rak  z b y tu  i 
k ry z y s  w a lu to w y ; ten ostatni u w a ż a n y  jest jako  
punkt zasadn iczy św ia to w eg o  k ry zy s u  ekonom icz­
nego. R ola, ja k ą  o d eg ra ło  w  ogó lnym  k ry zy s ie  e - 
konoitfiicznym  zm niejszenie się zdolności popytu  
E u ro p y  (zw ła s zc za  E u ro p y  centralnej i  w schodniej) 
jest p rzedm iotem  głębokich badań w  tem  dziele. 
W  dziele, pośw ięconym  w alu c ie , specjalna u w ag a  
pośw ięcona jest m etodom  stab ilizacji, u ż y ty m  w  
Europie centralnej i  w schodniej. O statn i tom  za­
w ie ra  270 tab lic  s ta ty s tyczn ych  i 145 tab lic  g ra ­
ficznych , m ię d zy  innem i w y k a z  kursu  do lara  w  
g łó w n ie jszych  k ra jach  od  1914 r . do k w je tn ia
1924 roku .

ohleb b y ł drogi. G d y  ro ln ic y  o trz y m a li w y ż s z e  ce­
n y  z a  zboże, o ż y w ił się ruch w  p rzem yś le , znale­
ź li się b o w iem  konsum enci, k tó rz y  m ie li odp ow ie­
dnią ilość p ien ięd zy  na zaku p . O becnie w o b ec  n ie ­
urodzaju , rząd  ogrom nie o g ra n iczy ł i u tru d n ił w y ­
w ó z  zb o ża  z a  granicę.

C o  do śro dków  p o p ra w y , to  m inister w id z i te  
środki w  tem , że  m usi nastąpić w  P olsce potan ie­
nie śro dków  produkcji, a b y  kon ku ren c ja  polska  
zagran icą  sta ła  się m o żliw ą . T rz e b a  w  tej sp raw ie  
w spóln ych  w y s iłk ó w  ro b o tn ikó w , p rze m y s ło w ­
c ó w  i  rządu. Następnie konieczne są o lb rzym ie  o - 
szczędmości w  przed s ięb io rs tw ach  p rze m y s ło ­
w y c h , red u kc ja  u rzęd n ikó w , a n a w e t red u kc ja  w y ­
sokich pensyj d y re k to ró w  i na w y ż s z y c h  s tan o w i­
skach p a ń s tw o w ych . O fia ry  tu  m uszą b yć  w spólne.

N a  in terpelac ję  co  do cen w ę g la  i że są one z b y t  
w yso k ie , m in is ter odp ow iedzia ł, że  są one uzasa­
dnione w yso k iem i ko sztam i produkcji. N a  p ytan ie  
w  sp raw ie  uposażenia p rzed s ięb io rs tw  śląskich, 
o z y  są one urządzone now ocześn ie c zy  po. 
s tarośw iacku , m inister o d p o w ied z ia ł, że pod 
ty m  w zg lęd n ie  kopaln ie śląskie m ogą ko n k u ro w ać  
z  kopa ln iam i europejskiem i, natom iast nieco w  ty ­
le  stoi h u tn ic tw o  i trze b a  o lb rzym ich  k a p ita łó w , 
a b y  je  zm o d ern izo w ać.

Pom oc dla bezrobotnych
W  z w ią z k u  z  w ejśc iem  w  ży c ie  w  dniu  31 sier­

pnia; b . r . u s ta w y  z  dnia  18 lipca 1924 r. o zabezpie­
czen iu  na w y p a d e k  bezrobocia, n a  p o d staw ie  k tó ­
re j istnie je i d z ia ła  in s ty tu c ja  „Fundusz b ezro b o ­
c ia"  p r z y  m in is terjum  p ra c y  i  o p iek i społecznej, 
ko m is ja  o rg an izacy jn a  za rzą d u  g łów nego  funduszu  
bezrobocia p rze k s zta łc a n a  zo sta ła  nai za rzą d  g łó ­
w n y , p rze w id z ia n y  u staw ą.

•Najbardziej palącą k w e s tją , z  k tó rą  na  w stęp ie  
dzia ła lno ści sw e j spotkał się za rząd  g łó w n y , b y ­
ła  akc ja  p om ocy doraźnej d la  bezro botnych . Z a ­
rz ą d  g łó w n y  fundusizu n ie ty lk o  p rze ją ł akcję  tę w  
do ty ch czaso w ym  je j stanie, aile jednocześnie u - 
ch w a lił podjęcie je j w  k ilk u  n o w y c h  m ie jscow o­
ściach (np. w  O lkuszu, Zduńskiej W o li) ,  g dzie  w y ­
m a g a ła  tego  p o w ażn a  sytuacja  ekonom iczaia p ra ­
co w n ik ó w , w y tw o rz o n a  p rzez  w zm o żo n e  b e z ro ­
bocie.

A k c ją  po m o cy doraźne j w  c h w ili obecnej objęte  
są w s zys tk ie  w ażn ie jsze  ośrodki p rze m y s ło w e , 
dotkn ięte  bezrobociem , a  w ię c : W a rs z a w a , Z a g łę - | 
bie  D ą b ro w s k ie  (Sosnow iec, B ędzin , D ą b ro w a ), j 
Z a w ie rc ie , C zęs tochow a (z  R a k o w e m ), R adom , i 
Staracho w ice , O s tro w iec , Ł ó d ź , P io trk ó w , B ia ły -  i 
stok, D ro h o b ycz, Zachodnie Z ag łęb ie  n a fto w e  (K ro  
sno, Sanok itd .), K ra k ó w , Z ag łęb ie  C hrzanow skie , 
W ło c ła w e k , O lkusz i Zduńska W o la .

D zia ła lność za rzą d u  g łów nego  w  ty m  zakresie  |
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A r k a  N o e g o
(H is to ria  p o w ia to w a ).

—  Ś c ie rw o  p luszow e! Jeszcze nie zd ą ży ła m  d o - 
trtzieć do tw o je j m o rd y ... G ębę g rym asam i w y ­
k rz y w ia !

P o d m a js trzy  szew ski N iko szka  n a k a rm ił pieskai- 
C rzyb łęd ę . G ospodarz dom u na p o d w ó rzu  potknął 
się o  tegoi pieska i k ijem  u d e rzy ł. N ikoszenka za  
to  gosp odarzow i polanem  łeb ro zb ił. I  dużo ta ­
kich b y ło , k tó rz y  nie um ie li w y jaśn ić , ja k  w s z y ­
stkie te  k r z y w d y  n a g ro m ad ziły  się i  strasznie bo­
la ły .

T e ra z  dojrzało: i  z  te j ra n y  w o k o ło  gnojem  i  
k rw ią  b ry zg a . N ie k tó rz y  odurzeni zes ta li słodką
2em stą.

S tieceńko ob jeżd ża ł bogate ,vsie i osady, k tó re  
n ie  ch c ia ły  uznać S o w ie tó w . P o d jeżdża jąc  w y ­
s y ła  i naprzód p rzo d o w n ik a  z ro zk a ze m , ab y  w s tę ­
pujące w o js k a  b y ły  w itan e  „w ie lkan o c n ym " d z w o -  
cem . Następnie p rzy  d źw ię k u  d zw o n ó w  w je ż d ż a ł  
d n ia m i, zaprzężon em i w  tró jkę . Z a  nim  azerw o n o  
gw ard ziśc i z d zik im  piskiem  i  t r z y  puste obszer­
ne sanie, każd a  w  p arę  koni za p rzą tn ię ta . C a ły  

kulig  m kną ł p rze z  ulice w  sza łonem  tem pie. 
W ysk aku jąc  ze  sar.i k o ło  bogatszych d o m ó w  w s i, 
Stieceńko w y d a w a ł ro zk a zy :

—  Z b ie ra jc ie  bab y  ze w szys tk ich  p o d w ó rzy .
C ze rw o n o  g w ard z iśc i ja k  huragan w la ty w a li  na

Po dw órza , u d erza jąc  w  d r z w i ko lb am i ka ra b in ó w . |

—  E j w y ła ź  babskie nasienie!
M ło d e  p ła k a ły , stare k rz y ż e m  ś w ię ty m  się ż e ­

g n a ły  i z  n ienaw iścią  sp lu w a ły .
— Wszystkie, wszystkie baby, stare i młode 

wyłazić!
Staruszki ze zdziwienia, że i one muszą wycho­

dzić, przestały przeklinać i powoiktym krokiem 
zdążały za młodszemi.

Wszystkie zapędzano do domu, w  którym mie­
szkał Stieceńko.

Zawadjacko nasunąwszy czapicę nad cygańskim 
rozbójniczym obliczem, wychodził Stieceńko na 
ganek.

—  W s zy s tk ie  spędziliście!
—  Wszystkie, a te. które przyjść nie chciały, 

przywlekliśmy.
— Słuchajcie. N atych m ias t p ro w ad źc ie  m nie do  

swoich d w o ró w . E j ty  konopiata  gdzie tw ó j d w ó r?  
Dalej marsz!

I ru s zy ł c a ły  pochód p rzez  w ieś. N a  przodzie  
Stieceńko z  w y b ra n ą  babą, za nim w y ją c e  stado 
bab spędzone ze w szystk ich  stron, w o k o ło  czer- 
w ogw airdziści na koniach, a  z ty lu  piuste w o z y  z 
w oźn icam i.

T u ta j m ieszkasz? Ś liczn ie, p ro w ad ź dio środka. 
O tw ie ra j s k rzyn ie ! G ospodarna babo, dużo p łótna  
nagrom adziłaś! B ie rz  p łó tna! E j K irp iczaw , podu­
szki puchowe. Z a b ie ra j! 1 p ie rzyn ę  b ie rz !

I tak po wszystkich dworach. Baby same skrzy­
nie o tw ie ra ły , a S tieceńko w y b ie ra ł i w s k a z y w a ł  
co jest do w zięc ia .

Skoro okazało się, że bieda w chacie, Sticoeńko 
krzyetzał w  niebogłosy:

ilustru je  następujące zestaw ien ie c y fro w e  w e d łu g  
spraw ozdań  w o je w o d ó w  na dzień 8. 10. 1924 ro ku :

Ilość bezrobotnych Ilość uprawnio­ Wysokość
W oj * wód ztwo zarejestrowanych

dotychczas
nych i pobiera­
jących zasiłki

wpłat tygod. 
zasiłków

W arsza w sk ie
(W ło c ła w e k ) . . 768 138 841.42

K rakow sk ie
(C h rzan ó w ) . . 2120 884 7334.80

B ia łostock ie
(B ia ły s to k ) . . . 2625 3133 26642.74

Ł ód zk ie  . . . . . 24698 30662 724577.84

K ie leck ie  . . . . 12593 7128 76238.09
M. st. W arszaw a . 302 187 2035.00

65106 42132 857669.8?

KRONIKA KRAJOWA
O  W Y M IA R  P O D A T K U  O B R O T O W E G O . D y -

re k to r D ep artam en tu  P o d a tk ó w  i  O p ła t p . G a b rje l 
C zec h o w icz , w y je c h a ł do L w o w a  na  prośbę m a­
łopolskich p o s łó w  se jm o w y ch  w  celu  zbadan ia  na  
m iejscu p ra w id ło w o ś c i ustalonych p rz e z  w ła d z ę  
s k arb o w ą ob ro tó w  i  w y m ia ru  pod atku  p rz e m y s ło ­
w eg o  od  obrotu w  okręgu  Iz b y  S k a rb o w e j L w o w ­
skiej. T o w a rz y s z y ł m u N acze ln ik  P o d a tk u  P rz e ­
m y s ło w e g o  p. Koszko.

P R Z E M Y S Ł O W Y  P O D A T E K  O B R O T O W Y  
P R Z Y  O B R O C IE  W E W N Ę T R Z N Y M . W  sferach  
rzą d o w y c h  ro zp a try w a n ą  jest p a ląca  k w e s tja  no­
w e liza c ji u s ta w y  o p rz e m y s ło w y m  podatku  obro­
to w y m . P r z e w id y w a n a  re fo rm a  pójść m a p rze d e ­
w s zy s tk ie m  w  k ieru n ku  zniesien ia  tego  pod atku  
p r z y  t. z w .  obrocie  w e w n ę trz n y m  (w  o b ręb ie  ró ­
żn ych  d z ia łó w  jednej i  te j sam ej p rodukcji), o ra z  
skonsolidow ania podatku  od luksusu. R ó w n o cze ­
śnie m a  b y ć  poddana zasadniczej re w iz ji s p ra w a  
p ob ieran ia  pod atku  tego p r z y  eksporcie.

P O D A T E K  D O C H O D O W Y . W o b e c  ukończenia  
akc ji w y m ia ro w e j pod atku  dochodowego na ro k  
1924, w  n a jb liższych  dniach zostaną doręczone  
płatn ikom  n a k a zy  p ła tn icze  na ten podatek. C e lem  
sp raw dzen ia  p ra w id ło w o ś c i w y m ia ru  o ra z  e w e n ­
tualnego w n ies ien ia  o d w o ła n ia  od dokonanego w y r  
m iaru  dla p ła tn ik ó w  jest rzeczą  w a ż n ą  zazn a jo ­
m ienie się z odnośnem i przep isam i. C en n ym  m ate - 
r ja łe m  in fo rm a c y jn y m  w  te j dziedzinie są w s k a ­
z ó w k i p ra k ty c zn e  dla p ła tn ik ó w  podatku docho­
dow ego, o p raco w an e  p rze z  pp. D u n a jew skieg o  i  
U rb a n a .

U k a z a ło  się w  druku  już trzec ie  w y d a n ie  tego  
pożytecznego dzie ła , znacznie ro zszerzone i  lizu -  
peSnione now em i przep isam i —  szczególnie to się 
ty c z y  dochodów  z  ro ln ic tw a .

Z A K U P  S P IR Y T U S U  P R Z E Z  M O N O P O L . D y ­
rekcja  P a ń s tw o w e g o  M onopolu  S p iry tu s o w e g o  
p rzys tęp u je  do zakupu sp irytusu odpędzonego w  
kam panji 1923/24 i  w  ty m  celu z w ra c a  się do go­
rze ln i z  żądaniem  za d e k la ro w a n ia  ilości sp irytusu , 
posiadanego w  dniu  4 b . m . Ś redn ia  cena zaku p u  
spirytusu  ustalona zos ta ła  p rze z  M -s tw o  S k a rb u  
w e d łu g  p rze c ię tn y  d i  k o s z tó w  pro d u kc ji w  W o je ­
w ó d z tw a c h : W a rs z a w s k ie m , Po zn ańskiem  i  L w ó w  
skiem  w  kam p an ji 1923/24 ja k  następuje: z a  sp iry­
tus s u ro w y  w z g l. skażo n y  m o cy  92%  z  g o rze ln i

—  Jedź d a le j! Nasi, p ro le ta ria t... D a j je j sztukę  
płótna. B ied acy  znoście, ; i i ; w s ty d źc ie  się! W ła ­
d za  w  naszych rękach. P a trzc ie  ty lk o  nie odda­
w ajc ie  n ap o w ró t, bo g d y b y m  się d o w ied zia ł, m o r­
dę ro zb iję !

O bszed łszy  ca łą  w ieś  doo ko ła  z jad a ł tu i ó w ­
dzie obiad, lub kolację, k a za ł nakarm ić c a ły  od­
d z ia ł i jecha ł do sąsiedniej.

Z  pięciu w s i p rzy s z li sie ża lić  do S o w ie tu , na  
Stieceńkę. I  rzęch c zerw o n o -g w ard zis tó w , w y b ra ­
nych z  A km akskich  kopalń , p rzyb ieg ło  i  żąd a ło  T 
areszto w an ia  S tieceńki.

M ło d y , g o ło w ąs M ig u n ó w  z  zapałem  k rz y c z a ł  
do  T a ra s o w a .

—  Tak nie w o ln o ! P o  nim w e  w s i, w s ty d  się 
pokazać. B a b y  po gum nach k ry ją  się w  stogach  
siana, chłop i z podełba spoglądali, dzieci k rz y c z a ­
ły  w  n iebogłosy. Jak d ja b łó w  sp o tykali!

—  D o b rze . D zis ia j jeszcze za  nim  poślem y. —  
Gdlzie on teraz

—  P o szed ł w z d łu ż  to ru  ko le jo w ego , tam  podo­
bno kozacza  banda napadała.

—  P o ś lem y.
W  nocy na posiedzeniu sztabu, T a ra s ó w  m ó w ił 

do S ze re m ie tie w a :
—  Żal m i S tieceńki. P a li się chłopiec. D o  p iek ła  

za nam i polezie.
—  1 nas z sobą tam  pociągnie. O d d z ia ł posłałeś  

za nim ?
- 4  P o s ła łem . P ocóż od d zia ł c a ły ?  D w ó ch  w y ­

sła łem . N am  się nie sprzeciw i.



rolniczej zA. 45, za spirytus rektyfikowany z go­
rzelni rolniczej 53.30 gr., za spirytus surowy wzgl. 
skażony mocy 92% z drożdżami zł. 40.50, za spi­
rytus rektyfikowany z drożdżami zł. 48.80 gr., za 
spirytus surowy, wzgl. skażony mocy 92% z go­
rzelni przemysł., zużytkowujących cały Wywar 
zl. 37 12 gr., za spirytus rektyfikowany z gorzel­
ni przemysłowej zużytkowującej ca ty wywar 
iż*. 45 42 gr., za spirytus surowy wzgl. skażony 
mocy 92% z gorzelni przemysłowych nie zużyt- 
kowujących .całego wywaru z\. 32 62 gr., za spi­
rytus rektyfikowany z gorzelni przemysłowych 
nie zużytkowujących całego wywiani zł. 40 92 gr.

Ceny rozumieją się za 1 hektolitr 100%-ego 
spirytusu 1000 wagon towarowej stacji kolejowej 
najbliższych składów, w których spirytus się znaj­
duje. Odbiór nastąpi w  ciągu listopada r. b., a za­
płata najpóźniej w  ciągu miesiąca po dostawie. — 
Do złożenia deklaracji obowiązani są wszyscy po­
siadacze przekraczający 100 hektolitrów spiry­
tusu. Deklaracje, wypełnione według specjalnego 
wzoru zaświadczone być winny przez właściwy 
Urząd Akcyz i Monopolów, względnie Okręgową 
Dyrekcję Skarbową i przesłane wraz z 3 - ma pró­
bami każdego z gatunków zadeklarowanych prze­
syłką poleconą do dnia 28 b. m. pod adresem: W ar­
szawa, Krakowskie Przedmieście 50, Dyrekcja 
Państwowego Monopolu Spirytusowego.

W P Ł Y W Y  Z DANIN I MONOPOLI, A BUDŻET 
NA R. 1924. Tymczasowe zestawienie wpływów 
z  danin publicznych i mono-polów wskazuje, iż w 
ciągu 9 miesięcy r. b. z podatków pośrednich, ceł, 
opłat stemplowych i należytości oraz z monopoli 
.wpływy rzeczywiste przewyższyły znacznie su­
m y  preliminowane, co zawdzięezyć należy w zna­
cznym stopniu usprawnieniu aparatu administra­
cyjnego w  dziale podatkowym i naprawie stosun­
ków skarbowo - gospodarczych. W  ciągu 9 mie­
sięcy z podatków pośrednich zamiast 75% wpły­
nęło do Skarbu Państwa 89% sum preliminowa­
nych w  budżecie całorocznym, z ceł 113%, z o- 
płat stemplowych i należytości 106% i wreszcie 
<z monopoli 111%. Podatki bezpośrednie wpłynęły 
w  mniejszym rozmarzę w  stosunku do prelimina­
rza całorocznego —  głównie z powodu rozkładu 
terminu ich płatności i przerzucenia tych terminów 
m  końcowe miesiące roku.

D E L E G A T  D O  K U R A T O R J U M  A K A D E M J I  
H A N D L O W E J . Rada Kongregacji Kupieckiej de­
sygnowała na drugiego delegata Akademji Han­
dlowej w  Krakowie p. Jana Kwiatkowskiego.

O S T R Z E Ż E N IE . Izba Handlowa w Krakowie 
komunikuje, że firma Sakheim & Co, Hamburg 11 
Bórsenbrticke Nr. 2 (właściciel Leon Sakheim (pro­
wadząca handel surową gumą, gutaperką, żywicą, 
szelakiem i produktami surowymi branży chemicz­
no-technicznej, będąca przytem w  stosunkach 
handlowych z Polską jest firmą, co do której na­
leży zachować ostrożność, gdyż jej siła finansowa 
i solidarność kupiecka nasuwa pewne ryzyko.

SEKRET ARJAT STOWARZYSZENIA DROB­
NYCH KUPCÓW jest czynny w lokalu krakow­
skiej Kongregacji Kupieckiej codziennie między 5 
a 7 godziną wieczorem.

P O S Z U K IW A N IE  S P Ó L N IK A . Pewna firma w  
Krakowie poszukuje spólnika z fachową współ­
pracą w  dziale antyczno - galanteryjnym, ewentu­
alnie pokrewnym. Lokal w śródmieściu. Bliższe 
szczegóły poda Sekretariat Kongregacji kupieckiej.

ROKOW ANIA O TRAKTAT HANDLOWY 
POLSKO-SZW EDZKI. W  dniach najbliższych 
przybywa do Warszawy szwedzka delegacja rzą­
dowa w  celu pertraktacji w sprawie traktatu 
handlowego polsko-szwedzkiego. Ze strony rzą­
du polskiego rokowania prowadzić będzie p. mi­
nister przemysłu i handlu inż. Kiedroń.

PODWYŻSZENIE CEŁ ZBOŻOWYCH. Depar­
tament ceł zawiadomił komory celne, że cło  w y ­
w o zo w e  na produkty zbożowe podwyższone zo­
stało w  następujący sposób: pozycja 218 i 219 do
15 zł., poz. 221 do 10, pozyc. 223 do 5 zl. Jedno-' 
cześnśe w p ro w a d zo n o  n o w e  c la  w y w o z o w e : po­
zycja 246 pszenica 15, pozycja 247 jęczmień 10, 
poz. 248 owies 10, poz. 249 —  mąka pszenna 15, 
poz. 250 — mąki inne 15 zł. Nowych ceł polecono 
nie stosować do towarów nadanych najpóźniej 6 
września.

ULGI CELNE. Dzisiaj wchodzi w  życie rozpo­
rządzenie, przedłużające moc obowiązującą rozpo­
rządzeń o ulgach celnych. Jednocześnie departa­
ment ceł zawiadomił komory, że tabela ulgowa 
została uzupełniona w  sposób następujący: ryż wy 
łuszczony i pobielany opłaca cła 2 złote, wszelki 
inny ryż dopuszczony do wywozu bez cła.

RADA SPOŻYW CÓW . Porządek dzienny pierw 
szego posiedzenia Rady spożywców, które odbę­
dzie się 17 bm., obejmuje: 1) referat o sytuacji a- 
prowizacyjnej kraju, 2) projekt ustawy o ograni­
czeniu przemiału żyta i ustalenia cen maksymal­

nych na chleb, 3) sprawy organizacyjne: wybór
komisji etc., oraz 4) wolne wnioski.

CUKIER. Dnia 11 b. m. odbyło się posiedzenie 
Komitetu ekonomicznego ministrów, na którem 
rozważano żądanie Związku cukrowników pod­
wyższenia ceny kryształu z 55 do 94 zł. za worek 
wagi 100 kg. Komitet ekonomiczny uchwalił zre­
dukować cenę powyższą do 65 zł. za 100 kg. — 
W  ten sposób kryształ, pochodzący z nowej kam­
panji, będzie droższy o 10 gr. na kg od dotych­
czasowej ceny. W  odpowidnim stosunku podroże­
je również kostka.

PODW YŻKA CEN W ĘGLA GÓRNOŚLA- 
SK1EGO. Pisma katowickie donoszą, że przemy­
słowcy śląscy postanowili podwyższyć ceny wę­
gla: grubego o 2 złote, a gatunku kostkowego i o- 
rzechowego o 1.05 złotych, a to z tego poWodu, 
że zarobki górników zostały o 3, względnie o 5% 
podwyższone.

CO POLSKA MOŻE W YW OZIĆ  DO BRAZY- 
LJI? Według ostatnich statystycznych danych 
urzędów brazylijskich, następujące artykuły •mo­
głyby przychodzić z Polski do Brazylji. Nici dla 
krawców i szewców sprowadza Brazylia na sumę 
20 miljonów milrejsów, oleju lnianego na sumę
7.625.000 milrejsów, terpentyny na 2.610.000 mil­
rejsów (terpentyna, otrzymywana ze Stanów Zje­
dnoczonych jest niskiego gatunku z dodatkiem olej­
ków mineralnych), chmielu dla browarów — na 
sumę 1.104.989 milr. Cementu importowano 319.550 
ton na sumę 40.642.000 milr., najwięcej z Niemiec, 
Danji, Szwecji i Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Naczyń żelaznych emaliowanych Bra­
zylia importuje na sumę 1.153.486 milr. Wyrobów 
z lnu importowano na sumę 1.000.000 milr. mają one 
zawsze zabezpieczony zbyt. Wyrobów porcelano­
wych importowano na sumę 11.755.913 milr. prawie 
wyłącznie z Niemiec i Anglji. Oprócz tego Brazylia 
importuje: bibułki papierosowe na sumę 3.997.978 
milr., sody kaustycznej na sumę 14.200.110 milr,, 
guzików za 2.985.774 milr., oiłówków za 339.033 
milr., jęczmienia i słodu za 293.580 milr. Nasiona 
warzywne w Brazylji są wyłącznie pochodzenia 
zagranicznego, również narzędzia i maszyny rol­
nicze.

Surowce, które mogłyby być nabywane w Bra­
zylji na wywóz do Polski są fiastępujące: Olej ry­
cynowy, skóra wołowa, barania, końska, rogi, 

strusie pióra (kazuary), egrety, czaple pióra, ryż z 
Rio Grandę de Gul (eksport stale wzrasta), kawa 
z Parany, garbniki surowe i ekstrakty, drzewo 
(droższe gatunki), minerały (mangam, piasek mo- 
nacytowy, piasek cyrkonowy), kamienie półszla- 
hetne (agaty, ametysty, topazy).

UMOW A POLSKO - KANADYJSKA. Kanada 
odmówiła prostego przystąpienia do traktatu pol­
sko - angielskiego z r. zeszłego, motywując to swo- 
jemi specjalnemu powodami natury celnej, wyma- 
gającemi dla Kanady jakoby nieco innej regulacji 
odnośnych kwestyj, niż w owym traktacie. W o­
bec tego proponowane jest zawarcie osobnej umo­
w y  handlowej i polsko - kanadyjskiej i sprawa ta 
jest właśnie w  opracowaniu.

ZATARG W  PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 
W  BIELSKU. Przedstawiciele Związków robotni­
czych przemysłu włókienniczego w Bielsku i Bia­
łej złożyli przemysłowcom nowe żądania unor­
mowania płacy w miesiącu bież. Domagają się oni 
podwyżki płac o 5%. Przemysłowcy nie godzą się 
na tego rodzaju warunki. Pertraktacje są w  toku.

ROZSZERZENIE AKCJI O ZABEZPIECZENIU 
NA W YPADEK BEZROBOCIA. Minister Pracy 
zarządził z dniem 13 października rozpoczęcie ak­
cji o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia na 
miasta Sosnowiec, Zawiercie, Dąbrowę Górniczą, 
Będzin, Żyrardów, Wilno i Włocławek oraz na 
powiaty Ostrowski, Lwowski i Żółkiewski.

KRONIKI* ZAGRANICZNA
TARGI PAŃSTW  BAŁTYCKICH. Konferencja 

delegatów zarządu Targów państw bałtyckich o- 
bradująca w  Rewlu postanowiła urządzić w  roku 
przyszłym Targi w Finlandji od 1 do 6 lipca, na 
Łotwie od 19 lipca do 2 sierpnia, w  Estonji od 15 
do 22 sierpnia i na Litwie 29 sierpnia do 6 wrze^ 
śnia.

ZNIESIENIE USTAW Y DEWIZOWEJ W  BER­
LINIE. Jak się dowiaduje „Vossische Zeitung“ , 
przygotowane już zostało rozporządzenie w  spra­
wie zniesienia ustawy dewizowej. Chodzi tylko o 
jej podpisanie. Rozporządzenie to utrzyma do­
tychczasowe przepisy o bankach dewizowych, je­
dnakowoż prawo nadawania poszczególnym ban­
kom charakteru dewizowego będzie w  przyszło­
ści zastrzeżone dla władz najwyższych, zaś urząd 
komisarza dewizowego, który dotychczas posiadał 
te kompetencje będzie zniesiony. Utrzymany bę­
dzie nadal zakaz handlu terminowego dewizami, j

oile chodzi o tran sakc je  d e w izo w e , dokonane w J

markach. Kantory wymiany, na mocy wymienio­
nego rozporządzenia, będą mogły sprzedawać wa­
luty w pewnej'ściśle oznaczonej ilości.

LICZBA .BEZROBOTNYCH W  NIEMCZECH-
Ministerstwo pracy w Berlinie ogłasza, iż w  dniu 
1 - go października b. r. liczba bezrobotnych w  
Rzeszy wynosiła 519.000, wykazując w  porówna­
niu z 1 - szym września zmniejszenie liczby bezro­
botnych o 9%.

Poznań, 15 października. Bank Sp. Zarobkowych
7.00, Bydg. Fabr. Mydeł 1.50, Cegielski 0.60, Gor 
piana 4.00, Pozn. Sp. Drzewna 0.80, Tri 11.00, 
Unja 7.30.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 15 października. Fanto 192.000, Lwów- 

Czermiowce 106.000, Sile.sja 15.000, Zieleniewski
141.000, Gal. Karpaty 132.000, Galicja 1,125.000, 
Siersza 64.900, Kompas 15.400, Lumen 6900, Bank 
małopolski 4600, Pank hipoteczny 8000, Portland 
cement 325.000, Nafta 165.000, Browary lwowskie
110.000, Mraźnica 30.000 -32.000, Tepege 45.500—
46.000,

Z J o S y  ar c ^ e js  1 5  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 4
Gdańsk złoty 1C7.73--108.27, przekaz na W ar­

szawę 107.73— 108.27, Zurych przekaz na W ar­
szawę ICO3/ip, Londyn przekaz na Warszawę 23.40 
Nowy J°rk przekaz na Warszawę 19.25, Praga 
złoty 651.50--657.50, przekaz na Warszawę 652.50 
—658.50, Wiedeń zloty 13590, przekaz na W ar­
szawę 13600--13700, Bukareszt przekaz na W ar­
szawę 36.00, Czerniowce, przekaz r.a Warszawę 
-36.25, Ryga przekaz na Warszawę 102, Paryż 
przekaz na Warszawę 368.

2 POKOJE i KUCHNJĘ
z przynależńsściami dla 2 osób poszukuje się 

w okolicy ulicy Karmelickiej. Łaskawe zgłoszenia 
pod „0 istępne“ do Admwistr. Kurjera Wieczorneao.

uhea Batorego 10. 1149

O szczędzacie  d u ż o  ^

p i e n i ę d z y  #
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B E R S O M
W a go n o w o

ZiEMN!AKI G£BUL(-FASOLĘ
i t. p. dostarcza z najlepszego źródła i na warunkacłi 
umiarkowanych C en y  n a d e r  n is k ie

AJENCJA HANDLOWA

Kazimierz Wróblewski, Kraków
Sobieskiego 1. —  Te!. 1145. — Telegr. Rezoiut

Żądajcie w szędzie
Kurjera 

Wieczornego



GIEŁDA KRAKOWSKA
K ra k ó w , d n ia  16  p a ź d z ie rn ik a  1924

A K C J E
Transakcje w  złotych

d z i ś 15/X.

Bank Przemysłowy . . 0-41— 042 0-37—0-40
Bank Małopolski . . .
Bank Hipoteczny . . .
Ziemski Bank K redyt.. •
Powszechny Bank Kredyt. 0-11
Bank Zw. Spółek Zarób. 680—7-00

0 38-0-40„loh an  . . . . . . . 0-40

„Pharma" 092
.Polsk i Glob* . . . .  
żegluga Polska . . .

»

960-9-75Zieleniewski . . . . . 9-80-9-90
Cegielski, Poznań . . 0-60 0-58— 0-62
„Trzeb in ia**,................ 0-89 0-65
„Pocisk “ ........................
Warsz. Parowozy . . . 0-38-0-39
Automotor . . . . . .
Górka ............................... 16.50—16-75 16-30— 16-50

4'4u—4 70
3-05-3M0 305— 3-20

Pezet
„Pokucie* . 0-39
S. W. M iem ojowski. . 052 0-52—0-58
S t r u g ............................
Tłuszcze Trzebinia . .
Azot . . . . . . . . 045
Elektr. Siersza . . .
Porcelana Ć m ielów . . •
„ K r a k u s " .................... •
C h o d o ró w ................ ... • 5-20— 540 5-20
Chybie . . . . . . . • 660— 7-00 6 30-6-50
A. Piasecki . . . . . . • 1-40 1-30-1-40

K ra k ó w , 16 p a źd z ie rn ika . W  z w ią z k u  z m ocniej­
szym  W ie d n ie m  n a  g ie łd zie  dzis ie jszej ogólna po ­
p ra w a  k u rs ó w  z w ła s z c z a  p a p ie ró w  a rb itra ż o ­
w y c h , z k tó ry c h  z n a c z n ą  z w y ż k ę  osią­
gnęła  Siersza, górn icza  i  Z ie len iew sk i. R ó w n ie ż  
akcje b an k o w e z w ła s zc za  B an k  Z w ią zk u , u zy s k a ­
ły  p o p raw ę . A c zk o lw ie k  w  w ie lu  efektach odczu­
w a ć  się daje  b ra k  to w a ru , b ra k  g o tó w k i para liżu je  
w y d a tn ie js zą  p o p raw ę  k u rs ó w . N astró j m ootriej- 
szy  ró w n ie ż  w  egzotach, z  k tó ry c h  silnie poszu­
k iw a n e  Jaw o rzn o , z w ła s z c z a  setki1.

W  d ew iza c h  o b ro ty  skrotmne p rz y  tendencji m o­
cniejszej d la  d o la ra  i  S z w a jc a r ii.

EGZOTY.
‘Jaworzno drobne 17.25, 25-tki 15.75- 15.90, set- 

£ f  14.75, Gazy wschodnie 13.00— 13.50, Len 0.50, 
.Węglówki 0.03, Nafta K rosn o  0.30.

W ALUTY I DEW IZY.
Waluty: Dolary 5.19—5.19 i jedna czwarta do 

5.19 | pół. , ,
Dewizy: Londyn 23.40 (żądają), 23.35 (płacą), 

Szwajcaria 100.35, Wiedeń 7.35 i pół.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 16 października. Bank Handlowy

6.80, Bank Związku Spółek Zarobkowych 7.— , 
Chodorów 5.20, Warszawski Cukier 425, Drzew­
ny Przemysł 0.43, Warsz. Tow. Kopalń Węgla 
3.75, Cegielski 0.60, Modrzejów 4.52, Ostrowie­
ckie 7.75, Parowozy 033, Starachowice 2.92, Zie­
leniewski 9.50, Zawiercie 30 1 pół, Żyrardów 17.50, 
Haberbusch 5.30, Polska Nafta 0.40.

warszawsko giełda pieniężno
Warszawa, 16 października. Waluty: Dolary

5.18 i pól, Franki francuskie 26 ')5.
Dewizy: Belgia 24.91, Holandja 204, Nowy Jork

5.18 i pół, Paryż 27—26.97 1 pół, Praga 15.47 1 pół, 
Szwajcaria 99.82 1 pół, Wiedeń 7.32 i pół, Londyn 
23.34—23.30, Włochy 22.66.

Milionówka 0.71—0.72, Potyczka złota 6.10—
6.00, Pożyczka dolar°wa 3.60, B^ny złote 0.92.

u i u i c t s i a  m ę t n a  w  l u r u c i i u
Zurych, 16 p aźd z iern ika . (PATJ Otwarcie gieł­

dy: Berlin 123.75, Holandja 204.45, Nowy Jork 
521 i pół, Londyn 23.40, Paryż 26.97 i pół, Praga
15.47 1 pół, Budapeszt 0.0068, Bukareszt 2.80, Bel­
grad 7.35 i pół, Sofja 3.67 i pół, Wiedeń 0.0073,50, 
Bruksela 24.95, Medjolan 22.62 i pół.

KALENDARZYK GIEŁDOWY
W ALNE ZEBRANIA.

18 października (jutro): „Multum" Zakłady
P rz e m y s ło w e  S . A. w Krakowie. W a ln e  zebran ie  
odbędzie się o  godzin ie 6 - t e j  w  lokalu  S p ó łk i, ui. 
Sołtyika 19, z  p o rząd k iem  d z ien n y m : z w a lo ry z o ­
w an ie  ka p ita łu  akcy jn ego .

PRZEDŁUŻENIE TERMINU SUBSKRYPCJI.
Spółka Akcyjna Elektrowni Okręgowych w 

S ie rs zy  Wodnej o trz y m a ła  7-ezw olcn ie  na prze­
dłużenie subskrypcji VIII emisji do 5 stycznia
192S c.

OSTATNIE TELEGRAMY
Francuzi nabyli patenty na budowa

zeppelinów
P a ry ż . (P A T .)  „ L e  Journal“ dow iaduje się, że 

to w a rzy s tw o  francuskie  n ab y ło  p a ten ty  na budo­
w ę  Z e p p e lin ó w .. E ksp lo atac ja  ty c h  p aten tó w  w e*  
dług  w a ru n k ó w  u m o w y  m oże się rozpocząć po z a ­
kończeniu  p o d ró ży  s tero w ca Z . R . III. Z  drugiej 
stro n y  słychać, że  podobno w a rs z ta ty  w e  F r ie -  
drichshafen są g o to w e d o starczyć  F ra n c ji tak ich  
ste ro w có w .

P a ry ż . (P A T .)  O m a w ia ją c  po d ró ż statku Z . R .
III. L ‘O e u v re  w id z i w  niej dążności propagandow e  
i chęć uchy len ia  się N iem iec od k lau zu l tra k ta to ­
w y c h . N iem cy  —  p o w iad a  dziennik —  w ła d a ją  
zręczn ie sta tkam i p o w ie trzn y m i. Z n ie w a la  to  do  
przypom nien ia, że n iew ie le  la t tem u Zepp e liny  b y ­

najm niej nie w  celach p o ko jo w ych  b y ły  nad P a ­
ry że m  i Londynem .

R Z Ą D  N IE M IE C K I N IE  Z N IS Z C Z Y  Z A K Ł A D Ó W  
Z E P P E L IN O W S K IC H  W  F R IE D R 1 C H S H A F E N .

B e rlin . (T e l. w ł.)  R zą d  niem iecki przyjąć do w ia ­
dom ości ośw iadczen ie francuskiego pod sekre ta rza  
stanu dla sp raw  lo tn ic tw a  i nie w y d a je  się sk łon ­
n ym  do w y p e łn ie n ia  nałożonego nań p rzez tra k ta t  
w ersa lsk i zo b o w ią za n ia  zniszczenia Z a k ła d ó w  
zeppelinow skich  w  Friedrichshafen. N iem ieckie  
k o ła  u rzęd o w e  sądzą, że S ta n y  Zjednoczone u ży ją  
całego sw ego w p ły w u  ab y  przeszkodzić  zn iszcze­
niu za k ła d ó w .

Orędzie króla rumuńskiego
O t w a r c i e  n o w e j  s e s j i  p a r l a m e n t u  w  B u k a r e s z c i e

Bukareszt. (P A T ). W c z o ra j o tw a r to  tu n o w ą  
sesję pairlannentu. K ró l o tw o rz y ł prace parlam en­
tu  orędziem  w  k tó re m  s tw ie rd za , że sy tuacja  w e ­
w n ę trzn a  R um unji jest ja k  na jbardzie j za d o w a ln ia -  
jąca. O ży w io n a  jedyn ie  pragnieniem  pokoju —  po­
w ia d a  orędzie  -  R um unia  z k a ż d y m  dniem  staje  
się coraz p o w ażn ie js zy m  czyn n ik iem  za g ra n ic z ­
nej p o lityk i w  tej czę ś d  E u ro p y . Z w iększan ie  się 
je j prestige p o tw ie rd za  się na w szys tk ich  konfe­
rencjach m ięd zyn aro d o w ych . D a le j m ó w i oirędzie 
c  za w a rc iu  szeregu konw en cji z A u s trją  i W ę g ra ­

m i i w y ra ż a  nadzieję rych łego ro zw iązan ia  s p raw  
z B u łg a rją , dotychczas będących w  zaw ieszen iu . 
Dallej orędzie  o m aw ia  p ro je k ty  ustaw  dotyczących  
re fo rm y  adm in istrac ji, ochrony p ra c y  i  ubezp ie­
czenia społecznego, reoganizacji p o d atków  pośre­
dnich, p rocedury  karnej i k ilku  ustaw  d o ty c zą ­
cych o ś w ia ty , w yzn a ń  re lig ijnych i g o s p o d irk i 
społecznej. W re s zc ie  zaznacza orędzie , że  s ta ła  
p o p ra w a  sytuacji finansow ej pow inna o tw o rz y ć  
ry n k i zagraniczne dla Rum unji.

Prace nad ustawa akcyjna
Warszawa. (T e l. w ł.)  C elem  o p ra c o w a n ia  usta­

w y akcy jn e j zosta ł w y ło n io n y  p rzez  m in is terstw o  
skarbu i m inis terstw o p rzem ys łu  i handlu specjal­
n y  ko m ite t z  u d zia łem  k ó ł p ra w n ic zy c h . N a  p re ­
zesa zo sta ł powofiany b y ły  naczeln ik w y d z ia łu  
p raw nego  w  m in is terstw ie  p rze m y s łu  i handlu m e­
cenas K aro l K o z ło w s k i, w iceprezesem  zosta ł w y ­
b ra n y  poseł A dam  C hełm ońsk i, sekre ta rzem  i re ­
feren tem  za ra ze m  dr. Supiński z m in is ters tw a  
p rzem ys łu  i handlu, zastępcą s e k re ta rza  p. S za- 
tenszte in  rad ca  p ra w n y  m in is ters tw a skarbu. U -  
stawa ma być opracowana do dnia 5 grudnia br.

We franci! ponrylo również 
pożyczkę bawesa

Paryż. (P A T .)  „L e  Journal“ donosi, że za m ie rzo ­
ne jest zam knięc ie  p rzez  rzą d  em isji p o ży c zk i D a -  
vesa. L ic zb a  zgłoszeń o trzy m a n y c h  p rzez  bank  
francuski b y ła  ta k  w ie lk a , że cała  w yso ko ść  u -  
d z ia łu  francuskiego w  pożyczce zo sta ła  już w ła ­
śc iw ie  p o k ry ta .

Liberali włoscy poprą rząd
faszystowski

R zy m . (P A T .) N a  posiedzeniu pod p rzew o d n i­
c tw em  S a lan d ry  32 d epu tow anych  i  10 senatorów  
lib e ia ln y c h  p rzy ję to  jednom yśln ie  p orządek dzien­
n y  w y ra ż a ją c y  poparcie lojalne dla rządu , w  k tó ­
ry m  uczestn iczą w y b itn i przed staw ic ie le  stronni­
c tw a  liberalnego.

Brantlng tworzy nowy gabi­
net w  Szwecji

Szto kho lm . (P A T ) . P o  naradzie  z p rzew o d n i­
czącym  Iz b y  depu tow anych  i  p rzy w ó d c a m i p a rtji 
po lityczn ych  k ró l p o w ie rz y ł B ram tińgow i misje 
u tw o rzen ia  gabinetu. M is ja  ta  zo sta ła  p rzez B T an - 
iin g a  p rzy ję ta .

1»» mmmi
i *

N i e u d a ł e  u p r o w a d z e n i e  Ł o d z i a n k i
przez handlarza żywym towarem

J a z d a  a u t e m  d o  K r a k o w a  —  D z i e l n a  d z i e w c z y n a  r a t u j e  s i ę  s k o k i e m  d o  W i s ł y
Z Łodzi donoszą o n iesłychanym  wypadku nieudatego 

uprowadzenia 17 - letniej Łodzianki przez handlarzy ży ­

w ym  towarem, k tórzy  ofiarę swą w zamkniętem aucie 

usiłowali przew ieźć do Krakowa. Tajemnicza ta afera 

m iała następujący przebieg:

W  ubiegłą niedzielę popołudniu 17 - letnia córka pań­

stwa B., Kazim iera, uezenica jednej ze szkół średnich 

wyszła do koleżanki, oznajm iając rodzicom, że wróci o 

godz. 8 wieczorem. M imo tej zapow iedzi Kazim iera nie 

w róciła więcej do domu, o czem przerażeni faktem zni­

knięcia córki rodzice, zaw iadom ili policję.

Poszukiwania wdrożone przez policję i rodziców nie 

w yda ły  rezultatu. Kazia zniknęła bez śladu.

Nagle po dwu dniach nieobecności, obudził rodziców 

w nocy dźw ięk dzwonka. Po  otwarciu drzw i ujrzeli 

swą córkę, k tóra uradowanym  z jej powrotu rodzicom, 

opow iedziała swe n iezw yk łe  przygody:

B y ła  godzina ósma w ieczór, gdy wyszła od koleżan­

ki.- Najkrótszą drogą szła do domu. Nagle ujrzała jakiś 

cień, czający się futrynie bram y. Obejrzała się —  uj- 

Tzała jakąś kobietę w czerni, która obrzuciła ją bystrem 

wzrokiem... P rzejęta strachem, przyspieszyła kroku. —

W  tejże chw ili usłyszała z  ty łu  jakieś kroki 1 uczula, że 

na tw arz jej spada jakaś m iękka zasłona. Obejrzała się 

i oczy jej spotkały się z  pa lącym  wzrokiem czarnej da­

my. Jakiś dziw ny zapach oszołom ił ją. poczuła dziw ną 

ociężałość. Ostatnim  w ysiłk iem  woli chciała zerw ać o- 

szałam iającą zasłonę, lecz ńie  starczyło jej sił, a w y ­

ciągnięta ręka opadła bezsilnie... Jak przez sen słyszała 

odgłos trąbki samochodowej, stukanie motoru, a potem 

straciła przytomność.

W  AU TOM OBILU  H AN DLARZY  ŻY W Y M  T O W A R E M .

Obudziły ją ostre promienie słoneczne, wpadające 

przez niezasłoniętą szybę do auta...

Pow ieki c iąży ły  jej jak ołów , w skroniach czuła sil­

ny ból. Po w ielu wysiłkach udało się jej napót otw o­

rzyć powieki... Nagle uśw iadom iła sobie straszliwą rze­

czywistość... Uśpiooo ją i porwano... W  kącie siedzi 
czarna dama, a obok niej jakiś starszy mężczyzna... Na­
gle wzdrygnęła się —  na kolana jej opadła ciężko głowa 
młodej, może 16 - letniej dziewczynki o semickich ry ­
sach...

Dopiero wtedy zrozumiała, że znajduje się w szpo­
nach handlarzy żywym  towarem i postanowiła uciec 
za wszelką cenę.

Auto jechało wolno jakąś wąską piaszczysta dróżką 
nad brzegiem rzeki... Przez chwilę przyglądała się kra j­
obrazowi i nagle poznała, że automobil zbliża się do 
Krakowa, gdyż zobaczyła na horyzoncie kopiec Ko­
ściuszki.

Rzuciła okiem do wnętrza auta... Czarna dama i jej 
towarzysz spali jeszcze na szczęście, ale mogli obudzić 
się lada momeot... Podniosła się ostrożnie i lekko prze­
kręciła klamkę drzw iczek.- Po chwili stała już w  otw ar­
tych drzwiach, wypatrując dogodnego miejsca do sko­
ku...

Krótka chwila namysłu i... skoczyła na oślep. Poczuła, 
że się gwałtownie stacza w dół i po chwili już stała 
się igraszką fal W isły . Usłyszała tylko plusk wioseł zbli­
żającej się łodzi... Minęło kilka sekund i silne dłonie zła 
pały ją za rękę i wciągnęły do łodzi— Straciła przytom­
ność... Gdy ocknęła się, leżała na wąskiem Żelaznem ło­
żu w małej chacie.

Do uszu jej doszedł odgłos szeptem prowadzonej roz­
m owy: —  ...i nagle hycnęło to biedactwo z tej maszyny 
i buch w wodę...

Kazia uniosła się na łóżku... Ruch ten dojrzeli roz­
mawiający i szybko podeszli do łóżka, zarzucając ią py­
taniami... Po godzinie Kazia, nakarmiona przez poczci­
wą rybaczkę, udała się ze swym zbawcą do Krakowa, 
oddalonego o trzy  kilom etry. W  Krakowie Kazia udała 
się do znajomych, którzy zaopiekowali się nią i wieczo­
rem wyprawili pospiesznym pociągiem do Lodzi, do­
kąd przybyła po 36-  godzinnej nieobecności w domu



Najkorzystniejsze źródia zakupu w Krakowie:
H i L E N A  S M O L A R S K A !

I
P A R F U M E R t E  —  P A R I S
M l  Lax i Syn, Kraków. Zwierzyniecka 6. i \ P Q U l t P l A N Y

PIANINA, FISHARMONIE
s - i t a o
K R A K ó w , a : , .c a  s z £ v « /s ':a  l .
SPRZEDAŻ NA RATY DO 8 MIESIĘCY,

9. — T e la f o n  4 3 6 5 .
WYBÓR OLBRZYMI.

Z A K Ł A D  
T E C H . D E N T Y S T Y C Z N Y
K. Tombsrtskiego
U LICA  W IS L N A  4 . SI. p .

Artykuły gospodarcze

poleca narzędzia rzemieślnicze, 
naczynia i maszyny kuchenna.

Tcmasz Svięzyx, Handel ma­
teriałów, Skład farb, la­

kierów, pokostu, nafty, ben­
zyny, oleji maszynowych i tp . 
Kraków, PI. Szczepański L. 6.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  

pasty do sfouwia i podłóg
„DOttftOLIjr*

M . S I E K O T W l N S K A
Kraków, ulica Sienna I. 12.

Futer największy wybór w do­
borowym gatunku po nis­

kich cenach poleca firma;

l i i  I ź ź

Herba.a

Kraków, ulica 

Tel. 3464.

Szewska L. 12. 

Tel. 3464.

Pracownia i Skład futer Ta­
deusza Sierpińskiego, Kra­

ków, Florjańska 32. 1 el. 35a4.

Skład futer i Pracownia ku­
śnierska H. Fink, Rynek 12,

w podwórzu. Polaca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

Świdry m i m .  i m u m ,
KZ0BJDE11I i sUMuiił M M

H.

poleca 
Kraków, Zwierzyniec­
ka 23, Tel. 43—94.

Szczotki do zamszu, wszel­
kie towary szczotkarskie, 

pędzle, artykuły domowo- 
gospodarcze, lakiery angiel­
skie, poleca najtaniej M. i. 
Berger, Kraków, Plac Szcze­
pański I. 9.

biźiuerja

B r y l a n t y ,  p e :  iy ,  z ł o t o
I b i z u t e r j ą

kupuje i sprzedaje firma

F M H  i rU iif
<ua«.ow, u.iaa iiroiiziu i  a.

B iż u te r ję ,  z ło to  i s re b ro
najtaniej zakupić można

I .  S C O ) f t f t l f t L U i r t

K r a k ó w ,  u l i c a  l a r u u z n a  32 .

S P Ó Ł K A  Z Ł U 1 Ń IU Z A
W KRAKOWIE, UL. nAJSKA 4.

Kupuje używane sztuczne zę­
by, płaci pełną wartość. Przyj­
muje na zamówienia pier­
ścionki ślubne począwszy od 
10 zł. para, pierścionki zarę­
czynowe od 15 zł. Wykona­

nie pierwszorzędne.

U e liK a te s y

K o n s e r w y  r y b n e
fabr, Mix et. Luck, konserwy owocowe 
i jarzynowe fabr. Dagoma, margaryna fabr. ,Am«da‘ , herbata i kakao ho- 
lend. wDanex*, poleca reprezeatant 
K. Wróoiewaki, Kraków, ulica 
Sobieskiego L. 1. Telefon 114b.

D y w a n y

tuajtańsze źródła zakupu dy- 
■* wanów perskich tylko we 
firm ie Lewkowicz i Jum n,u i0dz- 
ka 39.

W ełnę k ilim ow ą, oraz k ilim y 
sprzedaje najtaniej firma

K r o i  i  y o i e z a t

Kraków , Ja g ie llo ń sk a  L. 9.
—  U lg i w  płaceniu. —

Kiiirny goiowe
i  na zamówienia, także na 
raty, poleca: Wytwórnia kili­
mów „Ostoja", Kraków, Siemi­
radzkiego 1 1 .

F u tr a

Futra we wielkim  wyborze, 
oraz pracownia Kuśnierska 

M. Mond, Kraków, Ryne* gł. 11.

yakład i pr«cownia kuśnierska 
Paweł Halpern. Urodzsa 42,

w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
lskinowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

jUerbata Bracia K. & C. Po-
* ■ powy. — Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T. Cisśiińsk! 
I Ska, Kraków, Florjańska 14, 
Telefon 117.

K a ł u s z e

przyjezdne modniarki kupuj-
• cie kapelusze filcowe i we- 
lurowe tylko w  FABRYCE 
J. Gross*, Dtetiowska L. 7, lub 
biuro Stradom 27. Dla przejez­
dnych fasonuje w  12 godz

Zakład kuśnierski Stanisława 
Ziembińskiego, ui. Koperni­

ka I. 6, wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w  zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, na czas i bardzo sta­
rannie.

F i l m i k  P ° przystępnych
■ U l i  I r t  cenach poleca :

M. R0TBŁ.UM
K r a k ó w ,  f l o r j a ń s k a  8 .

§ij£S itSŁ na sezon zi-
U (Uf I  SPfcWi mowy poleca

ulica Mikołajska 4. Mały Rynek.

Piarwszorzgdny magazyn futer

A. JACHIMSKI
K r a k ó w , G ro d z k a  1 4 - 1 6
Dla P. T. Urzędników pań- 
=  stwowych na raty. =

t ia ia m e r ja

K O S Z U L E  JfcD W A ttM E
w wielkim  wyborze poleca 
magazyn nowości dla panów

B R A C i L A n D W i R T H
Kraków, uiica Grodzka 46.

Okład bielizny i płócien pod 
firmą F. Bałabuszyńskl, Kra­

ków, Szewska 10.

w wielkim wyborze poleca fiitna 

M .  P i e t r o ń  i S3[!2£?!i! 
Kraków, K arm elicka L. 12.

Pbryka bielizny i trykotarzy 
3. A. Kraków-Podgórze, ul. 

Ozorowskiego I. 15, Tel. 4419. 
Poleca swe znane z dobroci 
wyroby.______

B I E L I Z N Ę  M Ę S K Ą
białą i  kolorową poleca

K O M A N  S Z C Z E R B A
KRAKÓW, UL FLORJAŃRKA 40
/. obok Hotelu Polskiego. .*.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

N. WESTREICH
u lica  Lubicz L. 3.

Poleca kapelusze, bieliznę, 
pończochy, skarpetki, krawa­
ty, Pijamy i przybory po­

dróżne i toaletowe.

Bieliznę damską, męską, kra­
waty, pończochy, skarpet*!, try- 

kotarze oraz wszelka gaianterjg

najtaniej M. KROL
KRAKÓW, ULICA DŁUGA L. 10.

BIELIZNĘ, KAPELUSZE, 
POŃCZOCHĄ KRAWATKI

i t. p. po cenach konkuren­
cyjnych poleca

„ M a g a z y n  f t o w o ś c i “
Kraków, Sławkowska 23.

K o n fe k c ja  
d a m s k a  i m ę s k a

M a s z y n y  do p is a n ia

ftlowsk, Kraków, Grodzka 44,
Tel. 3541. ,E lo “ do powie­

lania, „Torpedo" do pisania.

jgUrania męskie i dziecinne 
”  oraz raglany poleca Wohl- 
muth i Rubin, Grodzka fil, vis
a via kościoła ewangelickiego.

Ubiania męskie i dziecinne 
oraz wielki wybór ragla- 

nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 2o.

jwa raty ubrania trakowe, 
•* smok ngowe, marynarko­
we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
leca Józef Kumała, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.

jys Reisman Magazyn kon- 
fekcji damskiej, Kraków, 

Plac Dominikański 1.2. tei.4339.

Nakład krawiecki cywilny i woj- 
“  skowy wykonuje wszelkie 
roboty w  zakres ten wcho­
dzące. Przy zamówieniach 
opust 25%. Posiada na skła­
dzie wybór spodni do konnej 
jazdy angielskiego kroju. — 
Zamówienia wykonuje sta­

rannie i punktualnie.
W. Żmuda, św. Tomasza 21.

S a lo n  m ó d  d a m s k ic h

M .  G i i S E R
u l. F iorjań ska  36, I. p.

drzwi na prawo.

Największy 
g H g g g i  i najnowszy

wyaorżurna imuti
A. NOSSfcNHOLZ, Florjańska 38,

I  p. u p. Gissera na prawo.

Zakład krawiecki Józela Gajdy, 

Krakow-Dgouiki, nynek, w y ­
kony wa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące
o 25% taniej.

K. BORNSTEIN
Kraków, uiica Fiorjańska I. 28
poleca swój bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

D la  P a ń  i P a n ó w  
MATERIE W E Ł N I A N E

na kostjumy i ubrania, na 
płaszcze i raglany. Jedwabie 
w wielkim  wyborze. Plusze 
I welwety Ceny konkurencyjne. 

P . RITTERttiAN, K raków , 
R ynek  9 (w t*asa2u).

K o s m e ty k a

l a n  N i e t y ń s k i
Perfumerja, salon kosmetycz­

ny. — Fryzjer damski.

P la c  W W . Ś w ię ty c h  11.
W a i n e  d l a  P a n i

Krem czeremchowy ,Vamosz“ 
Woda czeremchowa „Vamosz* 
Mydło czeremchowe „Vamosz“
Farby do włosów światowej 
sławy Longin 1 fi. 2 zł., we 
wszystkich kolorach oraz w y­
roby Dr. Lustra poleca W. LA- 
ZAhOWICZ, Kraków, Garbarska 4. 
10 szt. różnych mydełek 2 zł.

Naprawa i czyszczenie maszyn 
do pisania i rachowania tylko

W. KEYHA mechanik
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 3.

UUytwórnia luster i szlifiernis 
**  szklą S. Kiipstein pl. Bawół 
L. 8, poleoa lustra, szyby szli­
fowane do mebli oraz lustra, 
patentowe na deszczuikach 
po cenach konkurencyjnych, 
wykonanie pierwszorzędne.

Technika,
elektrotechnika

S z K ł o  o . c i e n n e
poleca— oraz wykonuje wszel­

kie roboty szklarskie

S . F i M K £ L S T £ v N
O L . j> s l*C Ł A iS J< A  L. 5 .

Meble

M eble
■ hi n i*i

stylowe luksusowe, 
biurowe, dekoracie wnętrz 

poleca M Pleszowski, Kraków, 
Mały Rynek 2, Tel. 413t>.

fltt nulowe Usuwem.
poleca

m u ,  oiiCA m m n  l. 6.
Telef. 4074. Rok załóż. 1860.

iv1ebie gięte
%

w sze l- 
k i e g  o

d z a j u  z f a b r y k i  S. A. 
UNDUS* dostarcza hurtow­

nie i detajlicznie zastępca na 
Polskę Rudolf Dattner, Kraków, 
ul. Studencka 25, telefon 3S7ij

MEBLE KLUBOWE, BIURO­
WE, DYWANY Pta- 

SKIE, poleca najtaniej

Wytwórnia Meiiii KluUitwycii
K r a k ó w ,  FJorJańsK a 2 5 .

23* H za gotówkę 
O K O k E a i  na raty, 
roboty tnpicerskia I wszelk:e 
przeiodki wykonuje najtaniej 
S. Kiaków, ulica Sto­
larska I. 13.

M e b l e  w y k w i n t n e
z własnej wytworni, formary 
i dykty najkorzystniej i najta­
niej Uddział w Kra­
kowie Szpitalna 7. Tel. Nr. 234. 
Oddział we Lwowie Zamarsty- 
nów, ul. Zamknięta 12.—  Ulgi 

płatnicze.

Obuw.e

O b u w .e  n a je le g a n ts z e
i trwałe zagraniczne i krajowe po ce­
nach przystępnych najkorzystniej na­

być można w znanej firmie
Gizela Brand, ul. Starowiślna 6.
UWAGA Wielki wybór pantofli zagr. 
zamszowych we wszystkich kolorach.

Obuwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie

poleca

„ K O R A B “  

K raków , Szew ska L. 17.

P łó tn a

PŁACHTY i PŁÓTNO NIE­
PRZEMAKALNE

wyrobu czeskiego dostarcza

Kraków, pl. Matejki 5
Telefon Nr. 4213.s.

P o rc e la n a , s z k ło

Czlifiemia szkła i wytwórnia 
”  luster Z. Feldmann, Kraków, 
XXII, Jana Tarnowskiego 5.

P ierwsze małopolska fabryka 
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Sp. z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka I. BU, Tel. 4078 i 4225, po­
leca szyby i lustra szlifo Arane 
po cenach przystępnych.

P rz y b o ry  s z k o ln e

liurtownia pasów skórzanych 
* " i w ielbłądzich, szczeliw, 
węży etc. „Zenit" Sp. z o. o. 
Kraków Szpitalna Nr. 7, Tele­
fon Nr. 423l.

Materiały elektryczne, m otory
■”  oraz wieiki wybór świecz­
ników „Prąd” Gołębia 3, Te­
lefon Nr. 4553.

Pśora stalowe
do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki Wasilewski 
i Ska, Warszawa, poleca za­
stępca Rudolf Dattner, Kraków, 
Studencka 2a. — leleion 35/5.

Rowery
Rowery
*» i częi

Motory F. N. gumy 
części składowe dostar­

cza E. Kluska, Kraków, ulica 
Grodzka I. 63.

R ó ż n e

yyszelkie przybsry i aparaty 
*■ laboratoryjne, jakoteż od ­
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Chemotechnlka* Sp. z o. odp 
Kraków, Hynek Gł. 39.________

H Ł U ^ U iE  KAUCZUKOWE
monogramy i grawitowania
J. WAL t  IM TA
Sławkowska L. 3, Hotel Saski.

Świeczniki elektryczne w  w iel­
kim wyborze ,Lux*. Skład 

przyborów elektrycznych Kra­
ków, Plac Dominikański I, 2,
Telefon Nr. 3335.

nż. Tadeusz Leszczyński. Biu- 
® ro i skiep, Kraków, Grodzka 65.
Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromochrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamówienie

LOKOMOBiLE
LANZA i WOLFA 

M o t o r y  r o p n e  D ie s le
Maszyny drzewne i cegielDiane

dostarcza natychmiast

Idź. Watiaw Gasiof i SKa
Kranów, liarasuka 14, tel. 4070.

Materjały elektrotechniczne
dostarcza Biuro elektrotechn.

Hettner i Berger
Kraków, Szewska 18. Tel. 4153.

Sukna

v  kład sukna Hirsch I Aooif
& Eder, Kraków, riac Domi­
nikański 2, Teiefon 2257.

T a p ic e r s tw o

A r ty k u ły  ifecnn c c n e  
i e i e k i r s t a c n i i iu n B

poleca 
najtaniej
Kraków. Plac WW. Świętych 8.

.'. le le lonu  Nr. 4154. .'.

S. S/L A J E R

litial tftomi-ftMito 1
i wyroo kotucr na weł­
nie, w a c i e  i  puc hu

A .  R Y B K N i i d
S ła w k o m ta to  L. 2 1 .

i ry K c tu ż e

Diny. naoâi m M m ,
wózki dziecinne sprzeuaje ta­
nio, zniszczone meole i wóz­
ki odnawia, gumy zakłada na 
poczekaniu H U ( i r t O < M l (2  
Kraków, uiica Mikołajska L. 7.

I . t L 9 » Y  U IĘ T Ć
otomany, poduszki materacowe, 
wułaay zaiazne, kanapni do roz­

kładania poleca
Afl. B a r j a c h
K r a k ó w , F io r ja A s k a  16

Dogodne warunki! I

T r a n s p o r t

spółka Ak«. Ola Międzynaro- 
”  dowego Tranaportu Schen- 
ker i Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

IVacovia

* Dom
Sp. transportowa 
spędyc.- komisowy 

Kraków, Grodzka 60, Tel. 4078, 
Wieueń II, Pratsrstrasse 13, Tel.
40.416, Spót. trans. Cracovia 
Grunoerg et Co.

Pończochy, rękawiczki, try­
kotaże, najtaniej u

H. L I C H T i G
u l i c a  G r o d z k a  L .  7 1

P o ń c z o c h y ,  r ę k a w ic z k i ,  
try  K o t a r z e  konkurencyjnie

ignacy Kornotum
#-lorjdń S K a 6 (w  podworcu)

W ę g le

u  rakowskia
IV Kraków

Biuro Kanałowe 
Kraków, Fiorjańs<a 9, I p-

Tel. 10ti7, sprzedaje hurtów" 
nie i detajlicznie węgiel kra­
jowy .Brzeszcze", „Bory “ , gór­
nośląski .Eminenz*. Dla za­
kładów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia kre­
dytowe.

T R A N S M I S J E
wszelkiego rodzaju na­
tychmiastowa dostawa

„ P R Z E M Y S Ł 11 K ra k ó W
św. Krzyża L. 1. Telefon 2348.

j GHLOROOONT
FORTEPIANY, PIANINA
w wielkim wyborze, w najstarszym skodzie. 
Z. R A B Y  NAST.
K t a k ó w ,  ś w .  A n n y  3 . T e l .  465 .


